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Zamach stanu w Humunii.
Aby Mułtany i Wołoszczyzna prze 

stały być powodem zaciętych sporów 
między Moskwą a Turcją, a głównie aby 
wydobyć te księztwa z pod moskiewskie
go protektoratu, oddano je traktatem pa
ryskim pod protektorat wszystkich mo- 
czTstw, biorących udział w pokoju pary
skim z r 1856. Od tego czasu Rumunom 
rozwiązano ręce. Protektorat wszystkich 
Mocarstw, to przy znanych zawiściach mię
dzy niemi, prawie zupełna niezawisłość. 
Patrjoci rumuńscy poczęli więc korzystać 
2 tego położenia. Wybór księcia Multan, 
K.uzy, hospodarem i Wołoszczyzny, połą
czył jednym tronem oba księztwa. Zatem 
poszła komisja, z obudwu sejmów wybra- 
ńa i zasiadająca w Fokszanach, a dalej i 
zlanie obu sejmów w- jedną Izbę w Bu
kareszcie. Ale patrjotom rumuńskim cho
dzi o odrodzenie całego narodu. Dotąd 
tylko bojarowie reprezentowani byli w I- 
zbach Konwencja z r. 1856 utrzymała ich 
*  tym przywileju. Reszta klas wolnych 
narodu jest prawie wykluczoną od u- 
działu w prawodawstwie, a najliczniejsza, 
ho cztery piątych prawie części, stanowią
ca klasę włościan, utrzymywana jest do
tąd w poddaństwie, bez własności ziemi. 
Stan włościan tain nierównie gorszy niż 
hył kiedykolwiek w Polsce, a w całej Eu
ropie Rumunia jest jedynym krajem je 
szcze, gdzie istnieje poddaństwo i ucisk

Patrjoci rumuńscy i w r. 1848 i pó- 
żniej po kilkakroć czynili usiłowania, aby 
zuieAć poddaństwo i uwłaszczyć włościan 
za wynagrodzeniem bojarów, Ale nie ma 
kraju, gdzieby bojarszczyzna była samo- 
łubniejsza, wsteczniejsza. Bojarowie ru 
muńscy nie tworzą narodu jednolitego 
Jest to mięszanina rozmaitych narodowo
ści, które szukały w Rumunii korzystne
go pola do wzbogacenia się. Większość 
ich dotąd zachowała grecko-orjentalny 
zwyczaj i obyczaj, i grecko orjentalną 
demoralizację. W około licznych preten
dentów do jednej lub drugiej korony w 
księstwach, gromadzi się zwykle osobi
stych korzyści szukająca klientela, biegła 
w intrygach politycznych i nigdy dobra 
ogólnego ojczyzny nie mająca na celu. 
Wyrobił się ten duch intrygi i sobkow- 
stwa przy protekcji Moskwy i Turcji, 
zrzucających za pomocą niego zawsze z 
tronu nieprzychylnych sobie hospodarów.

Przy podobnem zepsuciu moralnem i 
braku ducha obywatelskiego w większości 
jedynej klasy obywatelskiej, Rumunia nie 
mogła korzystać w całej pełni z położe
nia, nastręczonego jej traktatem paryskim. 
Ministerstwa pod wpływem intryganckich 
Izb zmieniały się często, nie mogąc nic 
uczynić dla kraju. Rumunia miała zawsze 
jednego księcia, jedną Izbę, jedno mini
sterstwo, jedną bojarszczyznę, ale nie 
miała narodu, związanego we wszystkich 
swych warstwach w jedną narodową spo
łeczność. Bojarszczyzna na korzyść ogółu 
nie chciała się zrzec swych przywilejów, 
swej wyłączności Najliczniejszą klasę 
włościan tylko uwła8ZC2eniem mQŻna b {o 
uczynić obywatelstwem i stworzyć na
ród, ale Izba, z bojarów złożona, ani sły
szeć nie chciała o uwłaszczeniu ćhociaźb\
'.a wynagrodzeniem, przewidując w tem 
straty materialne dla siebie. Dawniej bo- 
iarszczyzna byłaby się oparła o Moskwę 
i otwarcie obaliła księcia i ministerstwo, 
zamierzających uwłaszczenie. —- Dzisiaj 
Wpływ Moskwy jest za bezsilny, ahy 
Przeważyć wpływ francuzki cywilizacyj- 

Oparła się jednak większość bojar- 
*zczyzuy na przywileju konstytucyjnym, 
^gwarantowanym jej traktatem parys im, 
odrzuceniem ustawy uwłaszczającej chcia- 

(a obalić ministerstwo postępowe. Książę 
^uza wykonał zamach stanu. Rozwiąza 
zbę, ogłosił nowe prawo wyborcze, kto 

reęo podstawą jest opłacauy podatek, 
*Qiósł wyłąoiue obywatelstwo bojarów, i

zwołał nowy, ze wszystkich klas narodu 
wybrany sejm do Bukaresztu.

Aby ocenić donośność tego zamachu 
stanu, dodać potrzeba, że konstytucji,' któ
rą złamał ks. K uza, nie nadał Rumunii 
ani panujący, ani naród. Była ona nadaną 
Rumunii z zewnątrz. Przewaga bojarszezy- 
zny i ztąd niemożność rozwoju narodowe
go, była w niej tak samo zagwarantowaną, 
jak polskiej Rzeczypospolitej liberum veto 
za Stanisława Augusta.

Książę Kuza nie oktrojował zresztą 
ustawy wyborczej nowej, lecz jako pro
jekt przedłożył ją naprzód Izbie, a gdy ta 
pod obrady nawet wziąść jej nie chciała, Izbę 
rozwiązał i oddał projekt pod głosowanie 
powszechne całego narodu. Nowa ustawa 
wyborcza, chociaż ma wyjść z głosowa 
nia powszechnego, nie zaprowadza jednak 
powszechnego głosowania przy wybo
rach do Izby. Cenzus w niej jest 
wyższy niż w Austrji, a na deputowanego 
wymagana jest przecież pewna rękojmia 
inteligencji.

Pomimo tego wszystkiego nie można 
się spodziewać, aby nowa Izba rumuńska 
odpowiedziała wszystkim wymaganiom kon
stytuanty, jaką być ma. Przy znanej cie
mnocie ludu, składać się będzie niezawo
dnie z księży i urzędników przeważnie. 
Nawet światła mniejszość postępowa bo- 
jarstwa, która popierała plany minister
stwa Kogolniczana, trudno aby licznie 
znalazła się w Izbie. Tam zaś gdzie Izba 
w swej większości składa się z zawi 
słych od rządu deputowanych, tam niema 
i konstytucji. Ominąć ten szkopuł, powin
no być najwaźniejszem zadaniem rządu 
rumuńskiego.

Przegląd polityczny.
F r a n c ja .  Ze względów na p. Beusta dzień 

nikarstwo półurzędowe otrzymało polecenie, lory- 
tować interes Niemiec, które naturalnie nie bar
dzo są zbudowane projektem unii personalnej, 
wniesionej przez Prusy i Auslrję dla księztw Za- 
elbiańskicli. Dzienniki te usiłują przekonać Niem
ców , że głosowanie powszechne może dla nich 
przynieść daleko większe korzyści niż unia perso
nalna. Niemcy to naród, bardzo łatwy do nabywa
nia przekonań, ale rzadko obstaje przy nieb w prak
tyce. Książę Augustenburgski, który nie skończył 
jeszcze swej objażdżki po Holsztynie, ogłasza te 
raz w dziennikach pismo swoje, wystosowane do 
konferencji londyńskiej pod d. Ib. kwietnia, gdzie 
wyłuszcza swoje i swojego kraju prawa. Usiło
wania te sprzeciwiają się oczywiście tak progra
mowi Austrji i Prus, jak i Anglii. Francja zaś 
w najlepszera wobec Niemców staje świetle, a 
niwecząc programy innych rządów,’ ' dąży do 
zrealizowania swoich —  do kongresu , albo do 
coraz gorszych zawikłań.

Flotę austrjacką pod dowództwem kontradmi
rała Wiillerstorfa, która w przeprawie na Północ
ne morze w porcie Brest dłuższy czas bawiła, 
przyjmowały tam ze szczególną gościnnością wła
dze francuzkie. Ponieważ dla kilku statków a 
szczególnie dla fregaty pancernej „D on Juan“ po
trzeba było koniecznie naprawy, więc władze por
towe francuzkie okazały ze swej strony wszelką 
gotowość do wsparcia i pomocy w tym względzie. 
Zupełnie inaczej postąpiły sobie władze portowe 
angielskie w Sheerness, gdzie łódź kanonierska 
„Seehund“ zdruzgotawszy sobie przypadkiem cały 
przód, szukała pomocy. Arsenał angielski odmówił 
pomocy i nie dostarczył żadnych materjałów do 
naprawy, składając się względami neutralności. 
Różnicę tę postępowania podnoszą półurzędowe 
organa austrjackie.

W l o c l i y .  Podług doniesień z Ltigano z 
15. b. m. do .len. Kor., napisał Mazzini do tam 
tejszych przyjaciół swoich list, w którym utrzy
muje, że „Spraw a powszechnego powstania ludów 
nie stała jeszcze od roku 1848 tak pomyślnie, 
jak w lej chwili. Obecność Garibaldego w Lon
dynie - -  p ow iad a  list len dalej —  wywarła wpływ, 
który w danej chwili napełni przerażeniem rządy, 
nieprzyjazne ludom. W łochy jak zwykle będą 
przewodniczyć powstaniu, które 7. niesłychaną 
szybkością ogarnie całą Europę. Rok 1804 zapi
sze w dziejach nową, dla emancypacji rodu ludz
kiego zaszczytną k a r lę “  i t. d. Wiadomość tę po
wtarzamy za Gazetą fnroirshą.

Z Turynu piszą d. 18. maja do urzędowej 
•riester Ztg.: „Na dzisiejszem posiedzeniu łzby
deputowanych debatowano nad świętopietrzem, 
dyskusja ta wywiązała się przy sposobności obrad 
nad budżetem ministerstwa oświaty i sprawiedli
wości. Cantu, znany dziejopisarz, zabrał głos i m ó
wił nadzwyczaj otwarcie, tak iż nawet prze ]

eiwnicy jego przyznali mu słus/.ność. Cantu ob
stawał za „papieżem zrabowanym‘% nazywając tak 
Piusa IX., amiędzy inuemi rzekł: „O  ile ja wiem, 
to Rzymu nigdy nam nie przyrzekano. Przyrze- 
czono nam wolne W łochy  od Alp aż, po Adrja- 
tyk, i tu jest dla nas właściwe pole. lak długo 
panować będzie dwugłowy orzeł między Minczio- 
11em i Montebą, tak długo francuzki orzeł nie o- 
puści Rzymu i Civita-vecchii. Oto właściwa kwe- 
slja, i w tem muszą się wszyscy ze sobą zgodzić: 
stronnictwo ruchu i w iększość , garibaldyści i 
członkowie towarzystwa św. Wincentego a Paulo.“ 
Jirofforio, rozdrażniony mową pana Cantu, wystąpił 
gwałtownie przeciw Piusowi IX., lecz w końcu 
fzba przeszła do porządku dziennego nad wnio
skiem zakazu zbierania w królestwie Włoskiem 
św iętopietrza.*

Opinionc dowiaduje się , iż słabość Ojca św. 
tak się pogorszyła, że lekarze obawiają się bli
skiego skonu.

O postawie posła moskiewskiego w Rzymie 
wobec alokucji papiezkiej pisze Gazette ilu Midi'. 
„Baron MeyendortT, poseł moskiewski w Rzymie, 
w rozmowie swej z kardynałem Antonellim o o- 
statniej alokucji Ojca św. wyraził między innemi 
zdumienie swe z powodu, iż papież wobec Polski 
występuje jako podżegacz rewolucji, którą we W ł o 
szech potępia. Kardynał odpowiedział, iż to nie 
ta sama rewolucja, iż w konwersacjach dyploma
tycznych nie należy zapominać na niektóre isto
tne różnice ; zresztą, rzekł kardynał, zachęcał pa
pież jedynie do stałości w wierze katolickiej, któ
rą rząd moskiewski wszędzie usiłuje wytępić, a 
mianowicie na Litwie, gdzie liczne parafie a na
wet całe dvecezje ogołacane są ze swych kapła
nów, gdzie całe fam ilie pędzone bywają w najpól- 
nocniejsze okolice, gdzie nareszcie rząd carski lak 
zaciętą wojnę prowadzi przeciw katolikom Rusi
nom. Gdy się kardynał Anlonelli zatrzymał na R u 
sinach katolikach, poseł moskiewski w wielkiem 
rozdrażnieniu przerwał rozmowę, nie mogąc m i
mo swej zręczności dyalektycznej przytoczyć ża
dnego dowodu na obronę swego rządu. Spodzie
wał się usłyszeć uniewinnienia, słowa ubolewają
ce, a tymczasem nal afił niespodziewanie na nie
wzruszoną i godną postawę kardynała, który wpra
wdzie przyznał i i  dzienniki wiele wyrazów alo
kucji papiezkjej za jaskrawo oddały, lecz zresztą 
treść alokucji potwierdził i gorąco bronił Poseł 
moskiewski mocno się ina uskarżać na intrygi P o 
laków a szczególniej Czartoryskich ; zapeAne nie 
wie o tera, iż papież, nie nakłania ucha żadnym 
intrygom i słucha tylko głosu sumienia swego.

. Mówią o odwołaniu z Rzymu posła moskiewskie
go, lecz to nie jest prawdopodobnemu

R u m u n ia .  Rezolucja, przyjęta przez Izbę ru
muńską, bezpośrednio przed jej rozwiązaniem, o 
której wspominaliśmy wczoraj, opiewa w dosłow- 
nem brzmieniu jak następuje:

„Zważywszy, że Izba prawodawcza Rumunii 
od początku ostatniej kadencji wszystkie wvczer- 

; pała środki, celem zostania w zgodzie z minister- 
| stwem, które nie wyszło z jej łon a , że najwięcej 

i najważniejsze załatwiała projekla jedynie z tem 
życzeniem, aby przynajmniej w zakresie faktów 
przywrócić zgodność między władzami państwa, 
tudzież uspokoić umysły i wprowadzić w życie 

J najpilniejsze i najpożyteczniejsze reformy w kraju; 
zważywszy, że po załatwieniu i zawotowaniu 

licznych ważniejszych spraw, postępowanie nnni 
sterstAra hylo takie, iż spowodowało Izbę na mo- 

! cy przysłużającego jej prawa konstytucyjnego do 
1 dania ministerstwu wotum nieufności z przyczyn,
\ w rzeczonem wotum wyrażonych;

zważywszy, że podobnego rodzaju wotum we 
1 ■ szystkich konstytucyjnych państwach j wedle przy

jętego zwyczaju parlamentarnego konstatuje sprzecz
ność między władzą wykonawczą i piaAYodawczą, 
która pociągać musi za sobą albo rozwiązanie Iz
by albo dymisję ministerstwa;

zważywszy, iż żaden z powyższych skutków 
nie nastąpił, a ministerstwo, które samo uznało 
ową sprzeczność i wobec Izby oświadczyło, iż w 
skutek wotum nieufności albo weźmie dymisję 
albo Izbę rozwiąże, mimolo zjawiło się w łzbie 
15. (27) kwietnia, wbrew dosłownemu brzmieniu 
ugody, wbrew zwyczajowi parlamentarnemu i wbrew 
istocie rządów konstytucyjnych, przewlekło sprzecz
ność. Izbę odroczyło a nawet nowe poczyniło wnio
ski do ustaw, w sposób, zadający gwałt Izbie, pra- 

nej reprezentacji kraju;
zważywszy, że Izba jakkolwiek prawa i przy 

w i leje władzy wykonawczej szanuje, ecz v ej 
samej mierze ma powinność podtrzymywać wy zu- 
p e l J j  nietykalności prawa i przywileje władzy 
prawodawczej, bacząc i i  lakiem jedyn.e poszano
waniem praw wzajemnych raoze byc osiągniętą 
harmonia i równowaga między pojedyńczemi wła
dzami kraju, tudzież prawdziwy rząd konstytucyj
ny; podczas kiedy, skoro równowaga ta ustaje, 
skoro władza wykonawcza prawa prawodawczej na 
rusza i skoro ministerstwo narzucać się ehee kra
jowi w b r e w  woli Izby i bez względu na wotum 
nieufności, dane mu przez Izbę: natenczas rząd 
konstytucyjny me istnieje faktycznie i wszelkie 
ustają rękojmie, jakich podobny rząd użycza swo
bodom publicznym;

zważywszy, że pełnomocnicy naroou mają wy
raźną misję, czuwać nad całością ustaw kon

stytucyjnych i nie cierpieć żadnych kroków, 
ktoreby naruszały te ustawy; zważywszy, że postą
pienie ministerstwa Kogolniczano na d. 15. (27.) 
kwietnia jest całkiem bezpośredniem naruszeniem 
ustaw konstytucyjnych, a płaszczyk popularności, 
osłaniający owe naruszenie, to jest projekt do u- 
stawy włościańskiej i wyborczej, stanowi tylko p o 
zór i pretekst, którego obłudę zna cały naród, 
gdyż. Izba nie miała jeszcze czasu do roztrząśnie- 
nia i uchwalenia ustawy włościańskiej, zaś zawarty 
w piśmie książęcem z d. 15. (27.) kwietnia zarzut 
jakoby Izba nie chciała wziąść pod obrady proje
ktu do ustawy włościańskiej, jest tera więcej bez
zasadnym, że nie dano Izbie czasu do zdecydowa
nia się między dwoma wniesionemi przez komisję 
poprawkami, jakoteż że wszystkie sekcje Izby o- 
świadczyły się za zasadą, iż włościanom posiada
ne przez nich grunta należy zostawić n» nieogra 
siiezoną własność, ale na podstawie słusznego i 
rzeczywistego wynagrodzenia, nie zaś takiego, ja 
kie zawarte jest w projekcie rządowym, będące 
tylko złudnera i stanowiące istną łupież ;

zważywszy, że co się tyczy projektu do usta
wy wyborczej, sama Izba prawodawcza ządota ju<. 
przedtem kilkakrotnie reformy ustawy wyborczej, 
i byłaby gotową i dzisiaj wziąść takową pod obra
dy i zawotować, jeżeliby tylko przedłożona zosta
ła przez ministerstwo konstytucyjne, a nie tak jak 
przez dzisiejsze ministerstwo po otrzymaniu wo
tum nieufności, a zatem w sposób lak naganny i 
nieprawny, iż Izba nie jest w stanie takowej u- 
względnić;

zważywszy, że także gdyby ministerjum od 
razu, nieczekając na wotum, miało przekonanie 
iż zdania Izby co do tych w niosków nie zgadza
ją się ze zdaniami jego, to jeszcze nie może on o  
w tem mieć powodu, porzucania prawnej drogi, 
lecz powinno albo rozwiązać Izbę i powołać na 
podstawie istniejących ustaw nową lub wziąść 
dymisję i ustąpić innemu, konstytucyjnemu mini
sterstwu ;

zważywszy, iż żadne przeznaczenie ani żadna 
okoliczność, niechaj będzie liberalną i popularną 
jak chce, nie jest w stanie usprawiedliwić luk po 
kryć czynu zbrodniczego, wymierzonego prtecin 
konstytucyjnemu rządowi i naszym publicznym 
swobodom, i że naród rumuński, przesycony juz 
absolutyzmem przeszłości i pełen niedowierzania 
pięknym przyrzeczeniom, które się jeszcze jutro 
zmienić mogą w gorzką rzeczywistość nieumiar- 
kowanego despotyzmu, życzy sobie na drodze 
prawnej pod gwarancją liberalnego rządu, uznane
go w akcje międzynarodowym, podpisanym przez 
siedm mocarstw Europy, przyszłość swoją zapewnić, 
wzmocnić autonomię i wykonać socjalne refor
my, których potrzebuje;

zważywszy, że Izba prawodawcza w tym wy
padku na podstawie prawomocności konwencji pa- 
ryzkiej, ma prawo i obowiązek nie uznawać da
lej ministerstwa, które jej zaufania więcej nie po
siada, ani aktów i rozporządzeń jego, które służą 
do naruszenia rządów konstytucyjnych —  Izba pra
wodawcza Rumunii na pod&tawie wszystkich tych 
uwag postanawia, co następuje:

Artykuł 1. Izba prawodawcza Rumuni- będzie 
tylko sekcjami pracować tak długo, aż dopóki spor, 
który w skutek wotum nieufności wywiązał się 
między nią a ministerstwem Kogolniczana, nie bę
dzie załatwiony w drodze koustytucjuej.

Artykuł 11- Wysadzi komisję z pięciu osób , 
która wygotuje odpowiedź na mesai książęcy z d. 
15 (27) kwietnia” (o nowej ustawie wyborczej).

M o s k w a .  Niewypłacalność właścicieli ziem
skich w Moskwie zmusiła rząd do ukazu, roz
ciągającego długi skarbowe, państwu należne, i na 
grunta oraz siedziby włościańskie. Ukaz ten lubo 
ogłoszony przez iśiewierną Pocztę, bez żadnych 
zastrzeżeń wyjątkowych, nie rozciągnie się zape
wne na prowincje niegdyś polskie, a przynajmniej 
dowolnie nie będzie przeprowadzany. Brzmi nastę
pnie: „Na najpodiianuiejsze przedstawienie mini
stra finansów, car w dniu 10 (22) kw;etnia naj
wyżej rozkazać raczył: na prośby właścicieli dóbr, 
tak zastawionych w instytucjach kredytowych ja 
ko też i niezastawionych, a na których ciążą na
leżności skarbowi państwa, obejmować ziemie, zo 
stające po za udziałem włościan, w beznośreó- 
niem i zupełnem władaniu właściciela, j rozci?
g ię c ie m  skarbowego długu na ziemie, posiadane 
przez w ło ś c ia n in a  tych zasadach, jakie postawTo 
no hvly przez radę państwa i najwyżej zatwier
dzone zostały 12. lutego 1862 i 10. lipca ł863 r.

o ■ozciągmęr.ja na włościańskie majątki dłii* 
gow towarzystwom kredytowym w czynszow vcb 
,obrot-7.nycn) i fabrycznych majątkach, z 1?^ 
jednakże koniecznym warunkiem, ażeby dług «.!*• 
scieiela ziemi, łącznie tow arzystwom  kredytowym 
jakoteż Izbie skarbowej należny, był nie m n' ĆJ 
jak o 30 ° /0 niższy od całpj w ykupm y sumy w - 
su ości włościańskiej, oznaczony Przez ,ia£ T  
decyzję z dnia 19. lutego 1861 r. co . 
przez w łościan wyszłych z poddanczej zaw isłosc,
( t r e po s t no j ) i c h  s ie d z ib  i pomocy rządu w na by-
waniu przez nich ria własnosc gruntów ornych,“

Doniesienia «  cz y n n o ś c ia ch  se jm u  ozer 
u io w ie ck ie g o  uzupełn iam y następnjącem i szcze  
gółam:. Na posiedzen iu  d. 10 b. m. ustanowiono



preliminarz funduszu indemnizacyjnego na prze
ciąg czasu od 1 listopada 1863 do końca grudnia 
1864. Potrzeby wynoszą 827.575 złr. Pokrycie 
składa się z przyzwolonej już prawie zaliczki rzą
dowej 503,971 złr. i niektórych pomniejszych 
przychodów, razem 2030 złr., ogółem 506.001 zł. 
Niedobór 321.574 złr. pokryty będzie przez roz
pisanie dodatku indemnizacyjnego po 55 cnt. od 
każdego reńskiego podatków stałych, z wyłącze
niem dodatku wojennego. Deputowany Jakubo
wicz postawił następnie przyjęty jednogłośnie 
wniosek, aby wydział krajowy upoważnić do za
niesienia prośby do ministerstwa finansów o uła
twienie przywozu zagranicznego (tureckiego) tyto 
niu przez zniżenie opłaty dotyczącej, aby w ten 
sposób powściągnąć przemycanie.

Dnia U .  b. m. piszą do Wiener Lloyda z 
Czerniowiec: „Z łożenie  mandatu przez br. Petrino 
wiadome już jest z doniesienia telegraficznego. 
Sprawozdawca Janowicz wnosi projekt do usta
wy o zachowaniu publicznem nakazanych dni 
świątecznych i niedzielnych, czyli do poczynie
nia zmian niektórych w istniejących pod tym 
względem przepisach. Uzasadnia ten wniosek tein, 
iż kościół grecko- wschodni względem świąt pu
blicznych upośledzono wobec katolickiego, cho
ciaż większość ludności bukowińskiej jest wyzna
nia grecko - wschodniego. Namiestnik odwołuje się 
na istniejące ustawy, naprawienie zaś niektórych 
usterek w wykonaniu jest zadaniem władzy wykona
wczej. Deputowany Mikulicz chce aby rząd wziął ini
cjatywę w połączeniu nowego i starego kalendarza, 
liczne bowiem święta są dla ludu wiejskiego zgu- 
bnemi.— Przyjęto ustawę, składającą się z 10 para
grafów o odbywaniu targów, o publicznych robo
tach i innych sprawach miejscowych.— Na posie
dzenia z d. 11. b. m. przyjęto wniosek Jakubo
wicza względem ułatwienia przywozu tytoniu, 
przez uchylenie przepisów o tytoniu zagranicznym, 
z poprawką wydziału finansowego, aby rząd w o- 
góle zajął się ułatwieniem przywozu tytoniu za
granicznego.—  Dr. Fechner zdaje sprawę o usku
tecznionej przez wydział krajowy zamianie mniej
szej realności, na gmach sejmowy przeznaczonej, 
na większą. —  Deputowany Mikulicz przedkłada 
wniosek, aby rządu usilnie upraszać, iżby w nastę
pnej kadencji Rady państwa przedłożył projekt do 
reorganizacji szkół ludowych, który to projekt u- 
zupełniałyby potem sejmy krajowe przepisami 
specjalnemi. Wniosek przyjęto bez debaty. Na
stępuje wybór jednego deputowanego do Rady pań
stwa i pada jednogłośnie na Szymonowicza.

„Nakoniec, d . 15. bm. doczekało się odpowie
dzi jedno zaraz na początku kadencji postawione 
pytanie do rządu. Na znaną interpelację deputo
wanego Uiuca z pierwszych jeszcze posiedzeń, do
tyczącą wyuczenia się języków krajowych przez 
urzędników, odpowiedział przedwczoraj namiestnik 
w ten sposób, iż rząd oddawna już dąży do tego, 
lecz że wyuczenie się obu nieniemieckich języ 
ków (rumuńskiego i ruskiego) nastręcza trudno
ści; zresztą w kraju żyją także Polacy, Węgrzy 
i Moskale. Do roztrząśuienia pytania, czy nie na
leżałoby upraszać rządu o zastanowienie operacyj 
kadastralnych aż do mającej nastąpić reformy po
datkowej, wysadzono przedtem komisję. Sprawo
zdawca jej, Hormuzaki, dowodził nieusprawiedli
wionej wysokości przypadających na Bukou inę 
wydatków, pod których ciężarem musiałby kraj 
podupaść zupełnie. Baron Wasilko dowodził, iż 
stały kadaster nie odpowiada celowi. Uchwalono 
w końcu adres do cesarza względem zastanowie
nia czynności kadastralnych, tudzież dotyczący me- 
morjał do ministerstwa. Następnie otrzymał po
twierdzenie preliminarz funduszu inderanizacyjne- 
go na r. 1865, w który włączono zarazem spo
dziewaną od rządu zaliczkę 500.300 złr., mającą 
się odbić przez rozpisany 55procentowy dodatek 
do podatków. Ostatnim przedmiotem obrad tej 
kadencji było wczoraj sprawozdanie komisji o 
wnioskach wydziału krajowego, odnoszących się 
do zniesienia ograniczeń prawa posiadłości ziemi. 
Wniesiona przez komisję poprawka: „Na podsta
wie ścieśnionej podzielności gruntów" nie została 
przyjętą; zostawiono w tej mierze wolne ręce wy
działowi krajowemu. Za wnioskiem komisji prze 
mawiał deputowany Kowacz i bronił go ze stano
wiska narodowego, politycznego i ekonomiczne
go. Dr. Fechner przemawiał za wolną podziel
nością. Po uczynionym przez marszałka poglą
dzie na rezultaty kadencji i po okrzykach zgro
madzenia na cześć Najjaśniejszego Pana, sejm zo 
stał zamknięty."

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a r y ż  19. maja.

(B )  W  liście wczrajszym, pomimo przeciw
nych oświadczeń rozmaitych dzienników, utrzymy
waliśmy że pogłoski o zmianie ministrów nie mają 
zasady. Dziś Monitor urzędowy, odpowiadając na 
te wieści oświadcza że niemasz żadnego powodu 
do tej zmiany, i że ci sami ministrowie nadal po
zostaną.

Mówiliśmy o różnych zabawach po salonach i 
ogrodach cesarskich, dziś zwrócę uwagę na uro
czystość innego rodzaju, którą tu niektórzy nazy
wają =więtem ludu.

Wszyscy się na to zgadzają, że drukarnia i jej 
udoskonalenie należą do najważniejszych skarbów 
przemysłu. Nie dziw więc że znakomici sercem 
i umysłem ludzie prace swoje poświęcali przedsię 
biorstwu, co się tyle przykłada do upowszechnienia 
oświaty. Dziś we Francji, w Paryżu dr karnia 
pana Paul Dupont pod względem staranności i pię
kności odbicia jedno z pierwszych miejsc zajmuje. 
Drukarnia ta zapełnia wielki gmach w Paryżu, 
i liczne budowle i ogrody w Asnieces i Clichy, 
okolicach stolicy. Liczy 900 robotników pici obo- 
jej. Corocznie wyrabia za 2 miliony franków w 
drukarni «  300.000 fr. w litografii.

Ale nie ten odbyt, nie ten o g r o m  wyrobów, a 
nawet nie piękność i pomyślność zakładu nas zaj
muje.

P. Dupont większy ma tytuł do wdzięczności 
pracujących. Jego stosunki z robotnikami, sposób

w jaki urządził pracę, zapewnienie jakie dał chorym 
i pochylonym wiekiem, droga jaką otworzył dla 
młodzieży, chcącej w jego zakładzie pracować,
wszystko to wzbudza uwielbienie dla właściciela 
wielkiej drukarni, co umiał pomyślność przedsię
biorstwa, pogodzić z dobrym bytem robotników.

Jestto pierwszy krok praktycznych usiłowań, 
które potrafią pracę uzacnić i zapewnić powszechną 
pomyślność przez solidarne połączenie w jedno ro
botników i przedsiębiorców.

W  Asnieres, okolicy przyjemnej, o jedną sta
cję drogi żelaznej oddalonej od Paryża, około pię
ciu tysięcy zaproszonych było świadkiem uroczy
stości, w której p. Paul Dupont zdawał sprawę z 
przychodu i wydatków zakładu, należącego jak się 
wyrażał do jego rodziny, to jest do niego co dał 
fundusz i kierunek, i do robotników co mu po
święcili zdolność i pracę.

Przy harmonijnej muzyce, chóry płci obojej 
rozpoczęły obchód. Muzyka i śpiewy wykonane 
były przez robotników i robotnice zakładu,

Po sprawozdaniu, okazującem pomyślność, 
postęp i różne udoskonalenia, wybrani przez robotni
ków mówcy wynurzyli swemu pryncypałowi wdzię
czność za kilkonastoletnie usiłowania, dotyczące 
urządzenia pracy.

Każdy robotnik i każda robotnica, jak tylko 
są przyjęci do zakładu, już  tem samem mają u- 
dzial w zysku. W  czasie słabości zakład daje cho
remu doktora i bezpłatnie lekarstwa. Pochyleni 
wiekiem otrzymują chleb codzienny. Dla dzieci 
otworzona szkolą przygotowawcza. Brolioteka, co 
raz powiększająca się, jest własnością robotników 
i pożycza się robotnikom bezpłatnie. Wynajmuje 
im mieszkania z ogrodami po zniżonej cenie, wresz
cie utworzona szkoła muzyki i śpiewu uprzyjem
nia pracującym chwile spoczynku. Obecni dziwili 
się piękności głosu, metodzie i biegłości, jaką się 
śpiewający odznaczyli.

Często wymowne słowa robotników, nacecho
wane wdzięcznością, były przerywane hucznemi 
oklaskami. Niekiedy łzy jak brylanty padały z 
oczu pryncypała, co umiał pogodzić pomyślność 
zakładu z dobrym bytem robotników.

Po skończonych mowach i rozdaniu nagród 
otworzono nam warstaty, pracownie i składy. 
Dzieci, kobiety, mężczyźni, machiny, para, konie w 
ruchu i porządku zajmowały obecnych. A że dziś 
nic się nie objawia w Paryżu i okolicach, aby na
tychmiast ciekawa i niedyskretna fotografia tego 
nie schwyciła, byl tam z swoją skrzynką artysta, 
który główniejsze tego dnia sceny po świecie roz
niesie.

Zapewne jutro wynurzymy panu Dupont jaką 
nam zrobił przyjem ność, przez zaproszenie nas 
do udziału w tej uroczystości. Oddamy mu nale
żne uwielbienie za jego ojcowskie i rozumne, 
godne naszej epoki postępowanie. Przewiduję jak 
się zdziwi kiedy mu udowodnię, że najwznioślej
szy pod względem społecznym zakład je g o ,  jest 
w tyle o ćwierć wieku w udoskonaleniach prze
mysłowych. A to jest winą naszego rodaka, któ
rego wynalazki w sztuce drukarskiej stanowić 
b ę d ą  epokę, jak się o tem zaraz przekonamy.

Z obszernych warstatow pana Dupont, z Fran
cji , przejdźmy do Londynu, do skromnej sali, 
gdzie na wygodnych krzesełkach chłopczyki od 
12 do 16 lal, zdają się bawić. Ich twarze wesołe, 
ich rączki się zwijają, ich paluszki biegają z krat
ki do kratki. Co oni robią? układają czeionki, 
drukują w sposób, wynaleziony przez naszego ro
daka Beniowskiego.

Tak jak drogi żelazne wyższe ud szosy, jak 
machiny parowe doskonalsze od cepów, tak dru
karnia ta, wzbogacona pomysłami Polaka, wyższa 
j est nad dawniejsze rutyny.

Potrzeba szczególnych i właściwych wiadomo
ści, aby objąć celniejsze ulepszenia, odkryte przez 
naszego ziomka, —  zwrócę tylko uwagę na dwa, 
które każdy pojmie, & których ważność i uży
teczność uderza.

Dostrzegł on ,  że niektóre wyrazy tak często 
się powtarzają , że prawie w każdym znajdują 
się wierszu. Naprzykład zaimki, słowa posiłko
we. Te zaimki i te słowa są odlane w całości. 
W  czterech poprzednich wierszach znajdujemy 
trzy razy powtórzone t e ,  ż e ,  s i ę ,  s ą ,  tak . Za
miast szukać trzy litery i je  składać, wyćwiczeni 
młodzi robotnicy chwytają przygotowane wyrazy. 
Wielka w tem oszczędność czasu.

Teraz zwracamy uwagę ile czasu zabiera po
prawa błędów drukarskich. Trzeba odbić skład, 
dać go korektorowi do poprawy, potem trzeba go 
oddać układającym. Bez zawodu ten, coby wyna
lazł sposób n: epopełniania błędów drukarskich, 
albo coby liczbę tych błędów zmniejszył i ich 
poprawę ułatwił, dopełniłby wielce pożytecznego 
dzieła. Rodak nasz tego dopiął —  w sposób tak 
łatwy , iż pojąć nie można dlaczego kto inny od
dawna tego nie przewidział i nie zaprowadził. W e- 
dług dawnej rutyny, czcionki tylko są odlane 
z jeduej strony. Pracujący wyjmuje j e ,  niewidząc 
ich składa na pamięć. W edług polskiej metody, 
są one odbite i u góry i u dołu. U dołu na od
wrót, u góry tak, aby układający mógł je  wi
dzieć i czytać. Jak się pomyli, zaraz to dostrzega 
i sam się poprawia. Ułożone wyrazy, wiersze, k o 
lumny, strony, można czytać jak się czyta dzien
nik albo zwykłą książkę. Błędy można poprawiać 
bez odbijania; w pospiechu jeden może układać, 
drugi pilnować, aby błąd się nie wcisnął.

Co to za oszczędność czasu!
W  Paryżu gdzie każda chwila zyskana jest 

skarbem, gdzie właściciele dzienników wieczornych 
karki sobie łamią aby współzawodników prześci
gn ąć , jak ten wynalazek będzie pożądany! Spy
tają nas czytelnicy czemu metoda polska nie jest 
tu zaprowadzona. Na to odpowiemy, że co innego 
jest być wynalazcą, a co innego człowiekiem, upo
wszechniającym wynalazek. Rodak nasz długą 
pracą, bez zasobów, wszystko winien samemu so
bie. Cudu dokazał, że wytrwał, że mógł pokryć 
wielkie koszta, i że wreszcie założył zakład, który 
mu jedna życzliwość i uwielbienie wszystkich, co 
mogli się z bliska jego młodym pracownikom 
przypatrzyć i widzieć pospiech i doskonałość p ło
dów jego drukarskich. Czytałem list rodaka z głębi

Moskwy, który wynalazcy syna swojego powie
rzał, aby za jego pośrednictwem skarby, odkryte 
przez rodaka, na ojczystej ziemi zaszczepić. L i
czne typograficzne ulepszenia ziomka naszego 
w ręku jakiego przemyślnego Girardina, dały by 
mu za życia cześć i miliony.

Zwrócę na nie uwagę pana Paul Dupont i za
chęcę zawiadowcę jego drukarni, aby zwidzi! za
kład polski w Londynie.

PS. Rozchodzi się wieść w wyższych sferach 
tutejszych , że królowa angielska chce złożyć 
koronę.

Stan zdrowia papieża się polepsza.

P o z n a ń ,  21. maja.
Jeźli o postępowaniu w Królestwie po

wiedzieć należy z całym przyciskiem Tacyta sło
ma: ubi solitudinem faciunt, pacem appellant, to 
przyjdzie niezadługo chwila, gdzie będzie można i 
postępowanie Prusaków w Księztwie w podobny 
charakteryzować sposób. Codziennie postępują a- 
resztowania; zabierają jednego po drugim z wla 
ścicieli ziemskich i inteligencji, a przecież nie 
dość jeszcze ; —- p. Madai, landrat kościański, 
wyjechał w tych dniach dla zarządzenia nowych 
aresztowań, tą razą w powiatach ostrzeszowskim i 
odolanowskim.

W  parze z tą grozą, nad głowami polskich o- 
bywateli zawisłą, mnożą się bezustannie obostrze
nia i tak już nadmiar ostrego stanu rzeczy. Świe
żo. bo 14 bm. zakomunikowany został więźniom, 
na Winiarach umieszczonym, rozkaz jenerała hr. 
Waldersee —  który w nagrodę swych świetnych 
tutaj czynów zamianowany został gubernatorem 
Berlina —  że odtąd zakazane będzie widzenie się 
krewnych z nimi. Więźniowie, którzy dawniej dość 
wygodnie byli umieszczeni w kazamatach, teraz 
częścią dla napływu nowych aresztantów ze wszy
stkich okolic Księztwa i Prus Zachodnich, częścią 
dla przybycia Duńczyków, jak śledzie często mie
ścić się muszą. W  jednym z pokoi większych 
przeszło ó0 ich zamknięte, co przy wzmagających 
się skwarach jest dla nich prawdziwą katuszą i 
łatwo może sprowadzić choroby. Przy tej sposo
bności wymienię wam nazwiska 9 tutaj interno
wanych oficerów duńskich. Zowią się o n i : v. Niel
sen, v. Galster, baron Sparrc, v. Horn, v. Tielge, 
Bronnum, Jensen, Ramsing i Wolff.

Dziś zakończyła się wyścigami konnemi wy
stawa gospodarcza, zarządzona, jak to wam dono
siłem dawniej, przez p. Tempelhoffa, prezesa T o
warzystwa ku popieraniu u nas interesów niemie
ckich. Żaden Polak nie brał w niej nawet pośre
dniego współudziału. Wystawa była głównie obli
czona na demonstrację polityczną, ku czemu rząd 
gorliwie dopomógł. Pozjeżdżali się Prusacy z da
lekich prowincyj i z Księztwa. Ci, którzy nieraz 
przybywali dotąd z taczkami, lub o kiju żebra
czym, dzisiaj paradowali w czterokonnych poja
zdach. Po wszystkich hotelach, niewyjąwszy na
wet bazaru, zalegli ci przybysze z żonami, córka
mi i synami pokoje. Pruska chorągiew powiewa 
na dachu policji z rozkazu pana Barensprunga. 
Wczoraj 250 osób zasiadło do bankietu w nie
mieckim hotelu Myliusa, który niegdyś przypochle- 
biając się Polakom, zdołał wyzyskać od nich pie
niędzy na zbudowanie oberży, a teraz najgorliw
szym sługą jest Prusaków. Podobno przecież śród 
biesiady przyszło do burzliwej rozprawy między 
jednym z uczciwych obywateli niemieckich a pa
nem Tempelhofem, któremu pierwszy wyrzucał, dla 
czego tak wyraźnie polityczną cechę nadano wy
stawie. Szampan zalał niezgodę, stary węgrzyn z 
sklepów polskich podniósł w końcu zapał ogólny.

Straszliwa ironia —  podczas gdy Prusacy w 
ten sposób obchodzili uroczystość swoją w stoli
cy wielkopolskiej, z szpitalu wojskowego na Kró
lewskiej ulicy wynoszono w orszaku „szarków" 
(żołnierzy z kompanii karnej) —  zwłoki zmarłego 
powstańca na wieczny spoczynek. Zaledwie kil
ka Polek zdążyło wieńcami okryć czarną trumnę, 
a raczej pudło nieszczęśliwego, o którego śmierci 
nikt nie wiedział. Przecież w miarę jako orszak 
przechodził miasto, przybywało osób, pragnących 
ostatnią przysługę oddać nieszczęśliwemu.

Powracając do demonstracji Tempelhoffow- 
skiej, dodam, że aby nadać ogólniejszy charakter 
pruskiej propagandzie, dano wczoraj wolność dzie
ciom szkółek elementarnych pod warunkiem, że 
pójdą na wystawę.

W  tej chwili dowiaduję się ciekawego szcze
gółu, cechującego dążność rządu pruskiego w 
Księztwie. Pisałem wam w jednym z moich listów 
o tajnem poleceniu ministra sprawiedliwości, aby 
Polaków asesorów nie posuwano na urzęda wyż
sze. Otóż onegdaj przybył do sądu apelacyjnego 
reskrypt ministerjalny hrabi Lippe, aby wszystkim 
asesorom Polakom wręcz oświadczyć, iż nie m o
gą liczyc na żaden awans w Księztwie Pan mi
nister motywuje podobno swoje rozporządzenie 
tem, że między sędziami Polakami wielu było za- 
wikłanych w agitację rewolucyjną, a nawet trzech 
sędziów —  o kim tu mowa, niewiadomo -— je 
dynie dla tego nie aresztowano, aby zbytnio nie 
nadwerężyć powagi sądownictwa. Aby zatem uni
knąć podobnych wypadków i oddalić zgubny wpływ, 
jaki wywierają na urzędników, postanowiono Po
laków wcale nie prezentować do wakujących w 
Księztwie posad.

Ziemie polskie.
W a r s z a w a .  Najważniejsze wiadomości do

tyczą skutków ukazu z d. 2. marca, jakie się po
woli objawiają. Ze wszystkich doniesień okazuje 
się, że się czynownicy moskiewscy na tych skut
kach mocno zawiedli.

wielu miejscach włościanie nie chcą przyj
mować urzędu wójta, bo z nich wieś szydzi, na
zywając „wielmożnym wójtem." W  innych nowo- 
obrany i mianowany wójt nie umiał czytać ani 
pisać, odebrawszy więc moskiewską bumagę, cho

dził od pani do księdza, a nie znalazłszy nigdzie 
tłumacza, postąpił krótko, schowawszy ją do skrzy
ni. Było to wezwanie o przjgolowanie podwód 
dla nadchodzącego wojska; na drugi dzień komen
derujący oddziałem nieznalazlszy żadnego przygo
towania, kazał panu wójtowi wsypać kilkadziesiąt 
nahajów. Faktów podobnych przytaczają mnóstwo.

W  majątku pana Wernera niedaleko Warsza
wy zjawił się z powrotem z Petersburga włościa
nin, członek deputacji włościańskiej. Honory 
owe zawróciły mu zupełnie umysł i wystąpił z 
śmiałemi i dziwnemi pretensjami. Zwoławszy gro
madę i ojiowiedziawszy jak był przyjmowany przez i 
cesarza, jak pił z nim wódkę i jadł obiad, obja
wi! włościanom, że cesarz darował im wszystkie 
grunta, które dotąd do dziedzica należały. Następnie , 
na czele gromady poszedł do dworu i objawił p. W e r 
nerowi, że „nie ma tu już co robić, niech sobie I 
wynosi się do Niemiec, zkąd przybył, bo cesarz | 
darował im to wszystko i zaraz chcą objąć nowe 
grunta." Pan W erner zaczął gromadzie objaśniać 
prawdziwe położenie, opierając się na ukazach 
carskich, tłómaczył, że ów deputowany mylnie 
zrozumiał słowa cara, że on, Werner, nie jest 
Niemcem, zrodził się w Polsce i nie ma dokąd z 
niej wyjeżdżać, że już za życia członków obecnej 
gromady kupił te dobra, dał za nie pieniądze, i 
dziwnej domagają się rzeczy, chcąc, aby dobro
wolnie porzucił to, co jest jego własnością. Ale 
wszystkie perswazje nic nie pomogły, włościanie u- 
pierali się przy swojem, a głownie rej wodzi! ów 
deputowany. P Werner nie mogąc sobie z nimi 
dać rady, wsiadł na bryczkę i pojechał do wła
ściwego naczelnika okręgu wojennego, prosząc je 
go pomocy. Naczelnik przybył wraz z Wernerem, 
zwołał gromadę, i w najłagodniejszych słowach 
objaśniał im przez kilka godzin carski ukaz i pra
wa, jakie z niego dla włościan wypływają.

Znosił cierpliwie arrogancję deputowanego 
petersburgskiego, który tonem i giestem ciągle 
pokazywał, że ma się za cos więcej, niż naczel
nik wojenny, bo jadł obiad i pił wódkę z cesa
rzem, i ciągle występował z tem, że cesarz daro
wał wszystko, co do panów należało. Scena za
kończyła się nareszcie wybuchem niecierpliwości 
wojennego naczelnika, który zawołał na żołnie
rzy i ku przerażeniu gromady, kazał wyliczyć i 
kilkadziesiąt batów panu deputowanemu. Tak 
rozstrzygnięty został ten interes.

Ze wsi Zegrza nad Narwią donoszą o odby
tej taro ceremonii obioru wójta, którą na próbkę 
tego gdzieniegdzie rodzaju agitacji oficerskiej 
przytaczamy. Delegat, oficer moskiewski, przybyw
szy zebra! gromadę, około 70 ludzi, i zaczął ich 
wypytywać, kogo między sobą znają jako czło- i 
wieka uczciwego, rozumnego, godnego szacunku i 
zaufania. „Bartłomiej, powiadają liczne głosy, j 
znany jest za takiego." „N o  to życzycie sobie 
Bartłomieja na wójta? ha? złamanym moskiewsko- 
polskim językiem zapytuje o ficer ,— ale to może 
nie wszyscy na niego się zgadzacie, może tu jesz 
cze drugiego kogo znacie, coby byt wart tej go- ( 
dn ośc i? "  Wieśniacy obejrzawszy się po solye, 
poskrobawszy po głowie, zaczęli tu i owdzie chwa
lić Mateusza. „N o to dobrze, ale to zawsze nie 
wszyscy, może jeszcze kogo znacie?" a widząc, 
że już nie dopyta się tego kogoby chciał, sam 
powiada: „Możebyśeie chcieli naprzykład, Cygań
skiego?" Wieśniacy milczeli. „C o ,  chcecie? o 
widzę, że i za Cygańskim są niektórzy (choć się 
nikt nie odzywał), no to zrobimy tak : znacie tę 
czapkę?" wziął czapkę z głowy Bartłomieja. „Znamy 
panie kapitanie." „T o  dobrze— połóżmy czapkę do 
góry dnem na stole. A tę czapkę znacie?" 
„Znamy dobrze, to czapka Mateusza." „N o  przy
patrzcie się dobrze !"  wzniósł w górę i położył 
znowu dnem na stole. W  taki sam sposób ob 
szedł się z czapką Cygańskiego, poczem taką dał 
instrukcję obrządku wyborczego: „Niech każdy
z was weźmie kamyk, a potem po kolei przystę
pować będzie do stołu ; kogo chcecie mieć wy
branym na wójta, do tego czapki wrzucicie ka
myk:  kto będzie miał najwięcej kamyków, ten 
będzie obranym." Włościanie poszli szukać ka
mieni, a oficer tymczasem do każdej czapki przy
stawił na straż jednego podoficera. Ceremonia 
składania głosów odbywała się według przepisów 
oficera. Każdy włościanin je  lnak, dla niepoznania 
kładł rękę w każdą czapkę, w jednę tylko kładąc 
kamyk. Gdy wszyscy siedmdziesięciu skończyli ob 
chód, przystąpiono do liczenia głosów: naprzód 
wzięto czapkę Bartłomieja, zawierała 40 kamieni; po
tem wzięto czapkę Mateusza, znalazło się 30, i ka
żdy znający choć trochę arytmetyki pewny był, że 
czapka Cygańskiego była pustą; aliści o cudo, znaj
dują w niej aż 80 i kilka kamyków. Kilku wło
ścian zaczęło szemrać, że widziano jak podofi
cer, stojący przy czapce Cygańskiego, ciągle się 
schylał i kładł ręce w tę czapkę; ale oficer nie 
zważał na te gadaniny. „No, to widzę, że chcecie 
mieć Cygańskiego wójtem, zgoda na niego." „A le  
wielmożny oficerze, zkądże to być może, nas tylko 
70, a tu tyle kamieni." „No, bo widać byli mię
dzy wami tacy co nie zrozumieli dobrze i kładli 
po dwa, ale większość jest zawsze za Cygańskim, 
chodź tn, niech cię uściskam." Oficer objął nowe
go wójta i zaczął mu winszować nowej godności; 
włościanie na ten czas podnieśli otwartą proteslację i 
zaczęli krzyczeć, że nie chcą Cygańskiego. Skoń
czyło się, że oficer przeszedł z te nu ojcowskie
go , i ze złamanego polskiego ję  yka do tonu 
gniewu i łajań czysto moskiewskim językiem, z 
znajomemi dobrze przysłowiami narodowemi, a 
nie mogąc dojść do ładu, wsiadł i pojechał, Tak 
skończyły się wybory; wieśniacy szemrają, Cygań
ski nie śmie objąć władzy, tem bardziej, że mu 
zapowiedział oficer w przemowie instalacyjnej, iż 
wysłany będzie na Sybir, jeżeli nie będzie dono
sił o wszystkiem, co tylko kto powie złego na 
cara, na Moskali, lub że Francuzi idą, lub nic 
złapie i nie odstawi każdego powstańca, jaki się 
nawinie. Cygański odpowiedział na takie dictum 
acerbum, że niechce się podjąć urzędu, Co wy
wołało nowe wymyślania.-i^

Z Lipnowskiego (w Płockiem) donoszą pod 
d. 15. maja:

D O D A T E K  D O
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zeszłym tygodniu zbito i przy aresztowano 
obywatela Cyprjana Umińskiego z Rokicia, pod
danego pruskiego, broniącego wpadającym do nie
go koza.om  zabrania mniemanych powstańczych 
koni, będących własnością jego. Dziedzica Małych 
Radzik, GrąLczewskiego, przyaresztowano i ukara
no kontrybucją 3000 ruDli za io że uciekło dwóch 
rannych powstańców z domu jego, należących du 
ostatniej wyprawy pruskiej, których mu Moskale 
wziąwszy len do niewoli, sami przywieźli i za 
których z góry przyjęcia jakiejkolwiekLądż od
powiedzialności odmówił.

'^ W a r t o  tu też zapisać fakt, niedawno temu 
w powiecie lipnowskim w Dobrzejewicach zaszły. 
Przejeżdżający z rana patrol kozacki nie zastał 
na czatach warty włościańskiej. Przypadek chciał, 
że wychodził właśnie po odprawionej mszy św. 
ks. Igliczyński z kościoła w celu udania s;^ do 
plebanii. Gdy na zapytanie kozaków, gdzie jest 
warta, odpowiedział, że nie jemu warty pilnować, 
zbity został nabajkami.

„ Z  włościanami, a mianowicie też znowu pi zez 
tychże wybranymi hardzo jakoś nie od ręki idzie 
rządowi moskiewskieuu. Ponieważ z ostatnich 
wielu jest nieznających pisma, ztąd łatwo sobie 
można wytłumaczyć ich zaambarasowanie i utru
dzenie. Zdarzały się już wypadki, iż wójci tacy 
ułożywszy wszystkie pisma urzędowe w m iech , 
oddali takowe władzy, składając urząd i dzięku
jąc za taicie zaufanie/-

O obywatelu Ignacym Grąbezewskim z Ra
dzik, uwięzionym w Płocku za ucieczkę rannych 
powstańców, dowiaduje się iVadw. zkądinnąd, że 
prócz kontrybucji na 20 lat ciężkich robót skaza 
ny i Jada dzień ma być wywiezionym. —  Podda
ny pruski, p Slaropińsk., dzierżawiący wieś Ru- 
dawie w powiecie lipnowskir.i, obłożony został po
nownie kontrybucją 1500 rubli. Chcą go w ten 
sposób przymusić do powrotu do Rudawia. A prze
cież jako poddany pruski, w Prusiech przedewszyst- 
kii m powinienby módz mieszkać dowolnie i 
w Prusiech znaleść osłonę mienia swego, które 
za paszportem przeniósł do Królestwa.

V  imieniu carskiem wydał komitet urządza
jący pud d. 7 (19) maja cztery ukazy, w dopeł
nieniu ukazów z d. 2. marca. Pierwszy opiewa 
w głównych ustępach .

_ „Komitet urządzający w Królestwie Polskiem, 
zważywszy: Że stosownie do arl. 14. ukazu naj
wyższego z d. 19. lutego (2. marca) 1868 roku o 
urządzeniu gmin wiejskich w królestwie Polskiem, 
zebrania gmin ma_ą być zwoły wane z obowiązku 
4 razy do roku w terminach jakie oznaczy komi
tet urządzający;

Że według istniejącego w królestwie Polskiem 
zwyczaju, zawieranie rozmaitych prywatnych u- 
mów, zmiana robotnikuw i tp. uskutecznia się po 
większej części kwartalnie, mianowicie na W ielka
noc, na św. Jan, na św. Michał i Nowy rok ,  i 
że w tych terminach tak z powodu świąt jako też 
> ««v .gżen ia  ważniejszych robót w polu, ludność 
Wiejs i a ni* więcej czasu: —  na przedstawienie 
komisji rządowej spraw wewnętrznych postanowił
i stanowi.

Artykuł I /.gromadzenia gmin dla uchwał 
w przedmiot« h, tychże gmin dotyczących, zwoły
wane będą obowiązkowo przez wójta gminy czte
ry razy ao roku, a mianowicie w drugiej połowie 
miesiąca marca, czerwca, września i grudnia.- '

Drugi, trzeci i cz a arty stanowi oznaki urzę
dowe dla członków komisji spraw włościańskich, 
dla wójtów gmin, ławników i sołtysów, i formę 
pieczęci gminnych. Na końcu uudany jest przepis 
czasowy o płacach dla urzędników administracji 
gminnej*

W rozkazie dziennym do warszawskiej wy
konawczej pulicji z dma 7. (19.) maja czytamy,
ii polecono zawiadomić wszystkich handlujących, 
iż kunsen»a zawsze i ^  miejscu prowadzonego 
handlu pod ręl a. posiadać powinni, tak, ażeby na 
każde żądanie bez najmniejszej zwłoki mogły być 
okazane, a zarazem, iż w razie niezastósowania 
się będą podlegać karom, jako prowadzący handel 
bąz 1 onsensu, i zakłady ich zaraz zostaną za
mknięte nż do czasu przedstawienia konsensu. O- 
prócz tego handlujący przedmiotami, na które 
przez władze ustanowioną jest taksa, maje, być 
zobowiązani deklaracją piśmienną, ażeby taksa tych 
przedmiotów w językach polskim i m o s k i e w 
s k i m  wyraźnie i czytelnie napisana, zamieszczoną 
była w sklepach na ścianie, a handlujący w szaf
kach na tychże szafkach, w miejscu, widoczuem 
dla kupujących.

W o ł y ń .  Z Dubna donoszą do 'inwalida, że 
tam od czasu rozstrzelania Bobra czynność poli
cji jest ciągle wielka Rewizje nie ustają kore
spondent nazywa je niezliczonemi Z Równa przy
wieźli do więzienia w Dubnie młodziutką panien
kę, jakoby „za napisanie planu działań powstań
czych.* Podejrzliwość, jak widzimy z tego donie
sienia, jeśli dokładne, jest już więcej niż bezro- 
zumna * Panna miała pisać plany insurekcji !

P o z n a ń .  Akt oskarżenia przeciw uwięzionym 
w Hausyoigtei w Berlinie niezadługo ma wyjść, 
jak donosi i Jo. z druku i ma przeuosić ob
jętością o wiele dokument tego rodzaju, wygoto
wany przez proku atorję pruską w r. 1847. Pos 
Ztgi oblicza go na 500 stronnic druku, z których 
czwarta część przypada na ogólny akt oskarżenia, 
którego treść jedno z zagranicznych pism pol
skich podało, a który sięga aż do r. 1846. Prócz 
tej części ogólnej zawierać będzit dokument akta 
oskarżenia kaidego z oskaizonych, których liczba 
wedle Pos. Ztg. z 127 już do 150 urosła. Pos. 
Ztg. dowiaduje się także, iż kilku z oskarżonych, 
przebywających w Paryżu, zażądało piśmiennie od 
sądu stanu aktu oskarżenia, donosząc, że na posie
dzenia publiczne w lipcu stawią się oo Berlina.

D 20. bm. przed południem przyprowadzono 
do Poznania pod silną eskortą wojskową 5 wię
źniów, podobno wziętych pod Inowrocławiem a 
podejrzanych o walkę z Moskalami czy zamiar tej 
walki. Więźniowie szli pieszo , mocno związani

powrozami. Postronki cienkie krępowały ręce 
w tył, a nadto więźniowie pomiędzy sobą byli 
powiązani.

K r o n i k a *

W  yltaz
p r a w o m o c n y c h  w y r o k ó w  c. k. s ą d ó w  w o j e n 
n y c h .  z a p a d ł y c h  w m i e s i ą c u  k w i e t n i u  1864.

(Dokończenie.)
C. k sąd wojenny w S a m b o r z e ,  

e) La vrz*t raczenie obwieszczeń z 28.  i 29.  luteoo 1C64 r.
17. Wasyl P i e t r a s z ,  44 I. żonaty z Zaleskiej W o

li. koiial, na utratę broni i karę pieniężną w kwocie 50 
zlr. w. a. 18. Rozalia T i n k e l ,  53 1. stanu wolnego z 
obwodu żółk iew skiego, na karę pieniężną w kwocie 25 
złr. w. a. i utratę broni. 19. Seń S z a k a l e c ,  40 1. 
żonaty z W oloszczy. kmieć, na utratę broni i 8 ani are
sztu z 2 dniami postu. 20. Jan M a t k o w s k i ,  fałszywie 
Józef R u s i ń s k i  i także Józef O b r ę b s k i zwany. 18 I. 
stanu wolnego z Kokoszyniec. były nauczyciel trywialny, 
na 14 dni aresztu zaostrzonego 2 dniami postu w każdym 
tygodniu. 21. Onufry K u j b i d a ,  47 1. żonaty z Kozary, 
tkacz, na utratę broni i 2 dni aresztu. 22. Hryn J a w o r 
s k i  M a r t y c  z,  42 I. żonaty z Łosiniec, kmieć* na utra
tę broni i 6 dni aresztu zaostrzonego 2 dniami postu. 
23. Izydor S a g a ń sk i recie Jan S a g a ń s k i ,  2 l 1. sta
nu wolnego z Buczniowa. komisant handlowy, na 2 tygo
dnie aresztu zaostrzonego lrazowym postem w każdym 
tygodniu. 24. Roman M i s i ą g i e w i c z , recte Antoni F i- 
b i c h  z Badrzychowic, 34 I. stanu w olnego, syn właści
ciela dóbr. na 3 tygodnie aresztu, zaostronego lrazowym 
postem w każdym tygodniu. 25. Antoni O l p i . i s k i  recte 
Waieijan C b a j ę c k i ,  23 I. stanu w olnego, dzierżawca 
Kbmentowa w Polsce, na 3 tygodnie aresztu zaostrzonego 
lrazowym postem w każdym tygodniu. 26. Michał S I  a- 
w i k o w s k i  z Zbory, 62 1. w dowiec, chałupnik, na 4 ty
godnie aresztu. 27. Stanisław hr. T a r n o w s k i ,  25 I. 
stanu wolnego z Wróblowic, właściciel dóbr, na karę pie
niężną w sumie 150 zlr. w. a. -28. Jan H i r a ń s k i  recte 
Józef H a r e o z g a  z Korczyna, 40 I. żonaty, wyrobnik, na 
3 tygodnie aresztu, zaostrzonego 2razowj m postem w każ
dym tygodniu. 29. Rajmund R u b a c h ,  43 I. stanu w ol
nego z Tdlpes w W ęgrzech, gorzelnik, na 6 tygodni are
sztu. 30. Jan J u r k o w s k i ,  30 I. stanu wolnego, niewia
domego miejsca urodzenia, dymisjonowany podporucznik 
turecki, areszt śledczy policzono za karę.

W koncu dodaje się . że we wszystkich dziesięciu są 
dach wojennych w Galicji- /. Krakowem w ciągu miesiąca 
kwietnia 1864 r. było w toku 2.999 śledztw z 4.254 osoba
mi obw iuiooem i, z których 1.653 znajdowało się w aresz- 
cie śledczym.

W ciągu miesiącu kwietnia zostały prawomocnie za
łatwione 1.479 śledztw z 2.062 osobami obwinionem i, z 
których 748 były aresztowane.

Zostaje więc w toku do l.m a ja  1864 r 1.520 śledztw 
z 2.192 osobami obw inionem i, z których 905 są aresz
towane.

Z centralnej dyrekcji c. k. sądów wojennych.
Lwów 10. maja 1864.

Poezezenie hr. Aleksandra Fredrą. W sobotę o 
6. godzinie wieczór zebrało się do 50 o* Sb, zaproszonych 
od jenerał;. hrabi Załuskiego, Piotra hrabi Moszyńskiego, 
Wincentego Pola, Adama Miłaszewskiego, dyrektora tea
tru, i Franciszka Waligórskiego, współpracownika Oaztty 
Lwowskie] , w celu zawiązania komisji dla poczczenia m e
dalem Aleksandra Fredrą. Przed siódmą godziną przybył 
do czekającego zgromadzenia pan Wincenty Pol i zawia
domił najpierw o postanowieniu dziesięciu u pana Miła 
szewskiego przed miesiącem zgromadzonych wielbicieli 
hr. Aleksandra Fredrą, wybicia medalu na ,ego cześć. 
Pan Wincenty Pol zaprosił listownie hr. Załuskiego i Pio
tra hr. Moszyńskiego, pierwszego na prezydenta drugiego 
na członka komitetu. Ohadwaj odpow iedzieli, że udziału 
w czynnościach komitetu przyjąć nie mogą, lecz zdają się 
na zastępstwo pana Pola. Wraz z tą odpowiedzią nade
słali i podpisy swe na przestaną prośbę do rządu o po
zwolenie wybiciu medulu, oraz zbierania składek. Do lej 
prośby dołączono i odezwę do k r  i j u  o składki. Rząd 
dał przyzwolenie na zawiązanie komitetu do wybicia me
dalu i na składk., aprobując zarazem i odezwę do kraju. 
To samo co powiedział pan Pol, przeczytał potem p. W a
ligórski. Rzecz więc była skończona. Dlaczegóż zwołano 
kilkadziesiąt osób na posiedzenie? A jeżli je  zwołano, dla 
czegóż nie zachowano porządku i nie prowadzono obrad 
wedle zwyczaju, praktykowanego nawet lam gdzie kilka 
osób aię zbierze dorywczo aby się naradzić? Była rozm o
wa tylko między kilku osobami. Zapyta! wprawdzie pan 
Pol, czy przystają na odezwę do kraju, lecz gdy jeder. z 
obecnych zapytał, jakie znaczenie ma wyraz k r a j  i że j e 
go zdaniem trzeba się było odezw ać do całego narodu 
polskiego, oświadczył pan Pol, że zmiany żadnej w ode
zwie, już zatwierdzonej przez rząd , przedsiębrać nie mo
żna. Szczęściem, ii pan Mitaszewski pocieszył pytającego, 
że ta odezwa posłana będzie i do Dziennika Powszechnemu, 
więc cały naród polski będzie mógł ją  czytać i będzie w e
zwany do udziału! W prawdzie ktoś drugi zaproponował 
cały szereg osób, któremi wzmocnićby potrzeba komitet 
czy komisję, zajmującą się wybiciem medalu, ale zapropo
nowani odrzekli słusznie, iż gdy komisja, która się sama 
zawiązała, zrobiła już wszystko prawie, dla tyiulu i po
zoru należeć do niej nie chcą. Inny z obecnych zapropo
nował do wzmocnienia komisji pana Bieiowskiego, ale się 
przybraniu pana Bieiowskiego stanowczo sprzeciwił pan 
Maurycy hr. Dzieduszycki.

4 Propozycję pana Pola, aby wzmocnić komisję bra
tem jubilata, Henrykiem hr. Fredrem, oświadczył tenże go
towość do przystąpienia do komisji, i w imieniu swojein, 
brata i rodziny wdzięczność zgromadzonym.

Zgromadzenie nad żadną kwestją nie prowadziło ob
rad, nad niczem nie głosowano w akikolwiekbądż spo
sób. Stał stół dla kogoś, co inial przewodniczyć obradom, 
sio nikt tego miejsca nie zajął. Było to jedynie zawiado- 

sproszonych osób o tern, co się w prywatnem
u uczyniło, a celem zwołania tego zgromadzenia mo

gło byc jodynie ladanie w małem poufnem kółku powzię- 
lej myśli — sankcji niby r e p r e z e n t a n t ó w  w s z y s t- 
k i c h  s t a n ó w  i o ś w i e c o n y c h  k l a s  s p o ł e c z e ń 
s t w a .

Po pogadance, trwającej z ćw ierć godziny, oświadczył 
nagle p. Pol, iż rzecz skończona i z g r o m a d z e n i e  r o z 
w i ą z a n e .  Sprawozdawca zaś Oaztty LwowskieJ napisał, 
iż wszystko co uczyniła komisja, znalazło jednogłośnie u- 
znanie u światłego zgromadzenia, gdyż nie odezwał się W

niem ani jeden głos. któryby potwierdzał wątpliwości, w y
rażone w tym względzie w Gazecie narodowej.

Myśmy wyszli z posiedzenia przekonani, iż podniesie
niem w niestosowną porę myśli poczczenia hr. Aleksandra 
Fredrą, i niezręcznem wzięciem się do przeprowadzenia 
tej myśli, najwięcej ubliżyło się pisarzow i, którego talent 
uznany jest tak powszechnie w narodzie, iż nigdzie me 
znachodzi przeciwnika.

Ale już się stało. Czcigodny twórca komedji polsk.ej 
nie powinien pokutować za niewczesność i niezręczność 
obcą. A gdy Polacy z Kongresówki, Litwy i Rusi nie bę
dą mogli obecnie żadnego uuzialu wziąć w uczczeniu za
sługi, toć przynajmniej Galicja pospieszy z tą małą kwotą 
która na wybicie meaalu potrzebna. Zresztą po części ta 
kwota jest i zabezpieczona, bo pan Miłaszewski zaręczył, 
iż coby po zebraniu składek brakowało do opędzenia ko
sztów, to z własnych dołoży funduszów.

O zamachu w Krakowie pisze Wiek d. 21. b. in. ■ 
„Dziś rano miasto nasze przerażone zostało wieścią o do- 
konanem morderstwie. W czoraj wieczór po godzinie lOtej. 
m ężczyzna, którego nazwiska dokładnie nie wiemy, (p o 
dobno Hohendorf, czy Hogendorf, rodem z Bochni.) w 
Przechodzie przez plac Szeroki, napadnięty został i pchnię
ty szl letem w- udo od przodu, gdy pierwsze uderzenie, 
skierowane w piersi, zdołał laską sparować. Tak przynaj
mniej zdarzenie to słyszeliśmy opowiadane. Rana nie ma 
być śmiertelna i życiu rannego nie zagraża niebezpieczeń
stwo. Przyczyny tego zuchwałego morderczego zamacnu 
niewiadome. Władze tutejsze zajęły się energicznie śle
dzeniem sp ra w cy /

Ostateczna rozprawa w procesach Dziennika Pol
skiego została odroczoną do d. 31, bm.

W ładza obw odow a W- Przemyślu wzywa edyktem 
księcia Adama Sapiehę do powrotu w trzech miesiącach 
i do usprawiedliwienia swej nieobecności — w przeciwnym 
razie ma być traktowany wedle patentu o wychodźcach.

Z pow oda instalacji JEkse. ks. m etropolity dr. 
Spirydjona Litwinowie, a przesiał JF.ksc. pan minister 
stanu Schmerling nowemu metropolicie życzenia swoje w 
następujących wyrazach: „Z żywą radością oczekuje dnia 
uroczystej instalacji Waszej Przewiel.. a oraz błogich ow o
ców, jakie, według mego wewnętrznego przekonania, prace 
Waszej Przewielebnośei wydać muszą dla kościoła, rządu 
i narodu, którego p r z y c h y l n o ś ć  i zaufanie posiadasz/

Sprzedaż licytacyjne. Dnia 20. b. m. na licytacji 
publicznej sprzedaną została Wola pod Krakowem, zwana 
Wolą Justowską, od niegdyś właściciela s „e g o , Justusa 
D eciusa , sekretarza króla Jmci, który tam podejm ował 
Reja z Nagłowic, Jana Kochanowskiego. Około budowy 
tej wili w renesansowym stylu postawionej, pracowali ci, 
sami mistrze, których zamek krakowski ślady nosi na 
sobie. Nabył ją, jak słyszeliśmy, bankier wiedeński pan 
Schuller, dawszy wyżej 250.000 złr. Podobno żaden z za
możniejszych w la ,ic ie li ziemskich w kraju nie licytował.

Czytamy w Owiazdce Ciesz, z d. 21. bm.: W środę 
sseśeiu obyw ateli 1 królestwa P olsk iego, którzy od 
kilku miesięcy zamieszkali w naszem mieście , lecz pa
szportów moskiewskich nie posiadali, opuścili Cieszyn z 
nakazu rządu krajowego w O p a w i e .  Z tych pięciu udało 
się do Karniowa, jeden zaś do Paryża. Dwukrotna prośba 
ty cliii*, aby mogli pozostać w Cieszynie . nie osiągnęła 
skutku; w przejczdzie jednak przez Opawę postanowili 
udać się jeszcze raz osobiście do namiestnika Szlązka. by 
przedstawić mu smutne położenie, w jakiem znajdować 
się będą w Karniowie z powodu nieznajomości języka 
niemieckiego.

Dziennika Literaektego nr. 24 wyszedł i zawiera: 
1) „Pamiętniki o księciu Karolu Hadziwille (II. Podróż 
Króla Stanisława Augusta Poniatowskiego z Warszawy 
do Nieświeża, u właściwie do dóbr księcia Karola Ra 
dziwilła, w ojewody wileńskiego i ordynata sześciu ordj 
nacyj, P° pow rocie tegoż z sześcioletniego tulactwa na 
W ęgrzech) -2 ) „M iłość bez granic“ pow ieść przez Alber
ta Górowskiego, (ciąg dalszy). 3) „Notatki z podróży". 
4) „Pięciosetletnia tocznica akademii Jagiellońskiej1* przez 
A. S. 5) „Cwagi nad rozbiorem gramatyki polskiej dr. 
Antoniego Małeckiego, przez p. J. Deszkiewicza napisa
nym i w Rzeszowie tego roku wydanym1, przez Bronisła
wa Trzaskowskiego, (dokończenie.) 6. -Przewodnik".

TEATR POLSKI. Pan Ryehter, znakomity artysta 
sceny warszawskiej, rozpocznie jutro w komedji „ Z i ę ć  
p a n a  P o i r i e r "  nowy szereg występów gościnnych. Pan 
Hychter zanadto ująt sobie już lwowską publiczność, a- 
byśmy widz.eli potrzebę, zwracać uwagę na występ tego 
zaszczytnie znanego artysty.

Constitutionnel z dnia 20gc bieżącego mies.ąca 
artykuł, który zwrócił uwagę powszechną. „Usi
łowania narodowe, pisze 011, wywołały spór duń
sko-niemiecki, te usiłowania więc trzeba ostate
cznie zaspokoić. Jeżeliby się cały Holsztyn nie
miecki z niemiecką połową Szlezwiku zjednoczył 
a Dania duńską połowę Szlezwiku sobie wcieliła, 
to zawsze zachodzi pytanie, czy bundestag pozwoli 
tak utworzone nowe państwo pozostawić pod wpły
wem traktatu z r. 1852. Jeżeli nie, to nie pozo
stanie nic innego, jak unia personalna. Hipoteza 
ta zgadza się wprawdzie z starem prawem feudal- 
nem, lecz z żadną z zasad nowożytnego prawa. 
Gdyby niemieckiej ludności chciano .tarzucić rząd 
duński, to w bliskiej przyszłości należałoby o cz e 
kiwać odcowiensa krwawej walki między temi dwo 
ma żywiołami w czasie najbliższym. Nowemu więc 
państwu trzeba rządu, któryby lepiej do niego 
przystawał, i wypełnił główne warunki porządku i 
trwałości ustroju państwowego.* Dalej tak pisze 
Constitut. dosłownie: „Jakby rząd taki należało 
wybierać i jakiby to był?  Nie możemy pomyśleć, 
ażeby najbliżej interesowana strona, t. j . ludność 
tych krajów, nie była powołaną do rozstrzygnię
cia pytania pierwszego; a jeżeli tak będzie, to 
prawdopodobnie oświadczy się ludność za rządem, 
któryby był tak niemieckim jak ona, i wybierze 
sobie panującego niemieckiego. Francja niczem s.ą 
nie przyczynia do taniego załatwienia tej sprawy; 
lecz załatwienie to nie zawierałoby nic, coby było 
sprzecznem z jej polityką “

Jeżeli Constiłutionnel wypowiada prawdziwe 
zamiary rządu francuzkiego, to ces. Napoleon naj
pierw przeciwnym jest wszelkim planom zaborczym 
Prus, a popiera Augustenburga. Powtóre, przeci
wnym jest zaborowi przez Rzeszę całego Szlezwiku, 
a przystaje tylko na zabór południowej części, 
niemieckiej. Lecz i popieranie Augustenburga i 
zabór południowego Szlezwiku zawisłemi czyn*' 
od głosowania lu d n ośc i , innemi słowy: przeciw 
prawu wojny i zasadzie dynastycznej na której 0 - 
parli sprzymierzeni swój wniosek pokojowy, 
stawia zasadę woli ludności i głosowania po
wszechnego. Takie jest znaczenie artykułu Con- 
stitutionnela. Z Londynu nam piszą że i Anglia 
na głosowanie powszechne ma się zgadzać.

Na szósiem posiedzeniu konferencji, która 
ma się odbyć przyszłej soboty , Dania, podług 
mniemania Pressy wiedeńskiej, odtzuci zapewne 
całkiem warunki pokojowe Ausirji i P ru s , które 
już przedtem deklarowała zd niemożebne do 
przyjęcia, i postawi zapewne swój program poko
jowy, poczem mocarstwa zachodnie podług umo
wy wystąpią z projektem pośredniczącym Nad 
projektem tym umówiono się już między Paryżem 
a Londynem. W n osi on „unię personalną i ape
luje do ludności księztw w jakiejkolwiek formie.* 
W  tym ostatnim punkcie zrob.ł gabinet angielski 
ustępstwo francuzkiemu. Mocarstwa zachodnie 
zaproszą wówczas strony wojujące, aby bez stra
ty czasu objawiły swe zdanie co do tego projektu 
pośredniczącego. Tym sposobem spodziewa się 
dyplomacja wynalcść podstawę pokojn.

Cały ten wywód Pressy zdaje nam się bar
dzo nieprawdopodobnym, szczególnie co do „pro
gramu pośredniczącego,* którego osnowa jest 
trudną do p o ję c ia , bo nie rozumiemy, nad czem 
ludność szlezwicko - holsztyńska będzie głosować, 
skoro warunek nnii personalnej jest z gory po
stawiony.

Z Brukseli telegrafują dziennikom paryskim: 
Journal de Bruxelles, (który od niejakiego czasu 
wykrywa dokumentami intrygi tajne w teraźniejszym 
sporze duńsko-niemieckim) utrzymuje, ze Mo
skwa jeszcze przed zdobyciem Dyplu ośw—dczyia 
gabinetom mocarstw niemieckich, iż się nie sprze
ciwi aneksji księztw do Niemiec, jeżeli Austrja 1 
Prusy się zobowiążą walczyć przeciwko unu 
skandynawskiej.

Z Brukseli 20. maja piszą do Botschaftera: 
„W  dziennikach obiega pogłoska w formie wnio
sku, że konferencja prawdopodobnie do naszego mia
sta się przeniesie. Pogłosce tej nie dają tutaj 
wiary, lecz w kołach dyplomatycznych są tutaj te
go zdauia iż sprawdzenie uię joj tyleby znaczyło 
co przemiana konferencji w kongres. Mniemają 
tutaj iż Francja wniesie kongrei ja* tylko kweslja 
terytorjaina pod obiady przyjdzie.*

Ostatnie wiadomości.
P a r y . . ,  22. ma j a .  Kilka oddziałów piecho- 

i jazdy odejdzie stąd do Algieru. Krąży pogło- 
a o zaszłych znowu nieporozumieniach między 
Jglią a Francją, tym razem z przyczyn, dotyczą- 
ch rewolucji tunetańskiej.

Uwaga świata zwrócona teraz na P,?ryzt 
Co uczyni cesarz Napoleon , czy będzie popierał 
Danię, czy Niemców ? pytają. Traktat londyński 
zerwany. Spodziewają się, i i  Francja wniesie gło
sowanie powszechne w księztwach. Lecz wniosku 
wi temu będzie przeciwna Austrja i Moskwa. 
Prusy się wahają dotąd, a zdaje się że pójdą za 
Austrją i Moskwą. Rzesza zaś nie bezwarunkowo 
może przyjmie wniosek. Sprzymierzeni żądają ca
łego Szlezwiku fcez głosowania. Głosowanie zaś 
dałoby Niemcom tylko południowy Szlezwik. 
Sprzymierzeni więc ^dą górą w opinii narodu nie
mieckiego. Trudno zaś bundestagowi działać wbrew 
opinii. Głowna walka toczyć się będzie teraz w 
konferencji o zasady. Zasada narodowości i gło- 
sowanit powszechnego ścierać się będzie z pra
wem wojny > zasadą dynastyczną.

Naj * eceJ A nglicy  ob aw ia ją  s ię  p o ro z u m ie n ia  
m iędzy  Francją, P ru s a m i  i Rzeszą. A wydaje się 
ono  dotąd b a rd zo  m o ż l i w e m ; tak w y c zek u jąco  
z a ch o w u je  s ię  F ra n c ja ,  k tó ra  śledzi s ta r a n n ie  k a 
żdy k ro k  M o s k w y  i n a  w sze lk ie  jei zw ro ty  p rz y 
spo sab ia  się.

W  dzień przyjazdu do Paryża pełnomocnika 
bundnstfl0ii r.ana Ttaiiata umieścił oółurzedowY

Z Turynu 19. maja piszą do Triester Ztg 
„Listy z Rzymu donoszą iż papieża jak to mć 
wią leLarze odstąpili. Puchlina wodna miała sii 
z wielką szybkością rozszerzyć a dni cboiego mi 
ją być pmii zon° W  takich okoliczuościach rzą 
we wszystkich kierunkach jest czynnym, usiłują 
cesai za Napoleona III. skłonić aby przy zmiani 
rządu pozostawił Rzymianom prawo głosowani 
Dowszechnego a wojska swoje, przynajmniej na cz« 
głosowania, cofnął do Civitta-Vecchic. Drugą tri 
ską dla króla naszego jest zachowanie się Austr 
po zgonie papieża. W ielu  wierzy w pogłossę o ni 
tychmiastowem ODsadzentu Legacyj i Marchii « 
strjackiem. wojskami, i w tym względzie panu 
tutaj niepokój. Dla porozum.enm się we wszj 
s ic ych sprawach wysłano do Paryża jenerał 

enabrea, teraźniejszego ministra robót publ 
cznych, który zaledwie powrócił z Tossany F 
poświęceniu kolei żelaznej, z l o l o m ic i  wiodącej i 
Orbitello. Gdy jenerał posiada szczególna ła 
skę u cesarza N apoleona, więc spodziewaj 
się w kołach rządowych że podróż jego Przy 
najmniej zupełnie bez skutku nie pozostanie

S'Z województwa kaliskiego donoszą o zajściu po 
między włościanami a wojskiem moskiewskiem przy 
wybieraniu podatków. Włościanie nie chcieli płacie, 
oficer groził strzelaniem, chłopi odwoływali się , 
ze przeszłego roku nie płacili, że im panowie i 
czynsze darowali, skończyło się zajście na pokol- 
bowaniu włościan i zaaresztowaniu tych, których 
oficer uważał za przywódzców.
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Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

— W VV ęgrzech doświadczono skuteczności 
uioryson.-lśich pigułek l,i zarazę bydła D o
tkniętemu tą chorobę bydlęcia zadawono 6 
pigułek nr. 2 sproszkowanych w ośródce z 
chlcba, a następnie w godzinę kilka garści 
otrąb z solę, puczem w kilka godzin nastę
powało widoczne polepszenie.

— L w ó w  19. maja. Od czasu otwarcia 
kolei żelaznej z Przem yśli d o  L w ow a ni
gdy jeszcze dowóz zboża nie miał tak o l
brzymich rozmiarów, jak  w tygodn.n  ubie
głym . Na pom ieszczenie nadsyłanycu trans
portów zboża nie w ystarczają arn magazyny 
ani plsce obok  nieh o ę d ą c e , na których z 
potrzeby worki ze ?u oiem  muszą bye skła
dane pod golem  n iebem , i z U go powodu 
przeznaczono na ten cel nawet przedsionki 
wja/.dowe pod  dachem będące. Handel z b o 
ża  jest nadzwyczajnie ożywiony, i nawet w 
skntak teg o  po lep szyły  się ceny, ale nasi 
ku pcy , którzy zw ykle poprzestają na pro
w izji »d  kupne, -i nie odważają ~s;ę n . dal
sze rzeczyw iste spekulacje, mato z 'te g o  ko
rzystają. P szenica odchodzi nu rachunek 
m łynów wodnych w Morawie i .Szlązku, i 
nawet do Austrji była poszukiwaną, ale ar
tykuł ten przy wyczekującem zachowaniu 
eie właścicieli mniej jest poszukiwany, jak 
ży to  i owies, na kióre spekulacja rzuciła 
się z całym zapałem. Najlepsze gatunki k o 
rzec 180 fnt. wagi płacono lo co  dworzec 
kolei we Lwowie po 5 złr. 90 c. i 6 złr. 10 
e. Jęczm ień nie jest w yw ożony, szcznpte 
zapasy nnilepszyeh gatunków, 140 fnt. wagi 
płacono po 2 zł.-. 80 c . Ż y t o  szczególniej 
dworskie, które co  do jak' ści jest zw ykle 
lepsze od zw yk łych  gatunków galicyjskich, 
wysyłano w znacznych partjaeh do M orawy, 
i tara (zraieszaue z cigższemi gatunkami) 
sprzedawano jako produkt morawski. Gatunki 
180 fut. wagi płacono loco  dw orzec kolei 
we Lw ow ie po 3 z ł r , a cięższe po 3 złr. 
10 o. w. a (najwyższa cena w tym roku.) 
O w ies jest ciągle jeszcze  artykułem najwię
cej poszukiwanym , i pośledniejsze gatunki 
su cbętniei skupowane, jak cięższe. Podczas 
gdy wiaśiinikle wielkich posiadłości chętnie 
chcieliby, się pozbyć swoich zapasów, nasi 
spekulanci zacho *uią się ciągle w yczekują
co. Owies w. gi 100 fot pbicoiio loco dw< - 
rzec kolei we Lw ow ie j/o  2 złr 30 c. do 40 
c.. cięższe gatunki oawet po 3 złr. 50 <■ VV' 
Gali j i  zoczyli u już ubywać tego produktu, 
wiec są widoki dalszego p jdniesicnia się 
.en . K oleją  K arda Ludwika wyw ieziono 
ztąd rozmaitych getnnków zbożu: 3.111 cet. 
do Wiednia, 4.111 ec-t. do Lund^nburga, 
3.443 cet do Lundeabu: ga, 2.197 cet. do 0- 
łom uńe-. 836 cet. do Ołomuńca. 447 cct. do 
Berm , 548 cet. do Weiskircben, 24-2 cet. do 
Odtrberga, 1.804 cet. do Bielska, 2 447 cet. 
du M ysłowic. 4.113 cet. do K rakow a, i k i - 
ka partyj pomniejszych d > btsoyj kolei pół
nocnej w Morawie i Szlązku. W yw óz mąki 
w ubiegłym tygodniu obliczono na 3.800 cet. 
a w krótkim czasie będzie znowu wysłana 
ilość najmniej dwa razy większa, ponieważ 
w drodze telegraficznej nadeszły zamówienia 
wielkich partyj /. Pressbnrga. Turuocz, Pe
sztu, Szegedywo i Temeswaru. Otręby są 
ciąg le  artykułem bardzo poszukiwanym na 
przestrzeni i stacjach między Lwowem a 
Bielskiem , 1 w yw ieziono tego artykułu w 
tygodniu ukiegłym  ok o ło  3.000 k orty . S p i
ry tu s  jest ciągle w yw ożony na rachunek 
dawnych umów, a w tutejszym dworcu kolei 
leży około  1.000 beczek 8mio i lOwiadro- 
w yeb, które po napełnieniu będą znowu o -  
desłm e. Tow ar gotow y płacą po 11 złr. 70
cent. za wiadro, przy umowach z odstawą pó
źniejsza dają chętnie po 12 złr. 50 cent. za 
wiadro spirytusu 32 stop. W  tygodniu u- 
b iecłym  w yw ieziono ztą d : 2 447 cet. do 
W iednia, 776 cct'. do Preszbuiga, 1.22.3 cet 
do B ielska, 997 cet. do Bochni i 319 cet. 
do Krakowa. Bydła rzeznego 1 opasow e
go, przeznaczonego do wywozu do Lipnika, 
Bem a , Ołomuńca i Florisdurf. oddano na 
kolej na stacjach między Lwowem  a Kra
kow em  ok ło 3 090 s*z. wołów, tudzież 1.194 
sztuk trzody chlewnej, przeznaczonych po 
większej części do Ostrawy, W eiskircben i 
Ołomuńca, ( o  L )

K u r s  l w o w s k i .
7, dnia 23 maja

jjn k .t  holenderski . ■
Dukat cesarski . .
M oskiewski półimperjał 
Moskiewski rubel srebrny 
Pruski talar kur- .
Galie, listy zast w. a- 4 
Galio listy zast- m k. 
Galieyj. oblig. indem. 3 Jj 
Pożyczka narodowa I 
Akcie kolei żel, gaj. ”

Dują Żądają
w. a. w. a.

gl- ct gl,| ct
5 39 5143
5 41 5 47
9 35 9 143
1 79 1 82
1 71 L 7 2

72 98 73 63
76 63 77 29
73 35 74 23
79 .5 80 63

216 50 219 -

kilkudniowe konwulsje cierpiąc już prawie 
konającym bvł, wezwałem pcm ocy pana Fran
ciszka S k i b i ń s k i e g o ,  emeryrowanego c. 
k nadlekaiza w ojskow ego w Kozdole zamie
szkałego. który v/ tych wypadkach z u- 
szezerbkiem własnego -d ro -ia , z calem po
święceniem się driem i n»cą nie odstępy .a ł 
moją drogą żonę i dziatki i takowe jako w 
zaw odzie lekarskim biegły, przez długole
tnią praktjkę i doświadczenie wielce u zdol
niony lekarz szczęśliwie do zd roe ia  przy
prowadził.

Nie mogąc Ci szanowny, czcigodny 
mężu inaczej odw dzięczyć się -a  Tw oją  bez
interesowną gotowe ść niesienia cierpiącym 
pom ocy, zWłaazcza że mi wynagrodzenia za 
Twą dobroć i pracę odm ów iłeś, wyrażam 
Ci niniejszem publicznie moje winne p o
dziękowanie 492 1—3

* R ozdół w maju 1864.
F au styn  Z u je d le w s k l 

k  sjer skarbu Państwa R ozdół.

D f H  A l f  k ;>ler, 30 łat liczący , któ- 
i  ry  ud lat kilku u sw ego
ojca (dzierżawcy r.a w si) gospodaruje, życzy 
sobie kiedybędż odpow iedniego umieszcze
nia bez względu na prowincje dawnej Polski. 
Dla uniknięcia straty czasu i oisunłny o- 
świadcz-i zarazem, iż jest dymisjonowanym 
e. k. oficerem z najchlubniejszeuii świade
ctwami, p ;si da bardzo dobrą kwalifikację 
do w iejskiego gosp .darsU a, jest w stanie 
w kilku jęz_,k .ch piowad/.ić kornspondcm je 
i wszelkie rachunki. Uprasza zatem d h sk a 
wo oferty (franco) pod adresem M. K. w S. 
poste rest. Gorlice. 489 1— 1

K u r s  w i e d e ń s k i ,  W . a
z dnia 23 mają 1 g l . ! et.

Oblig. długu pańs.6% za 100 gl. m. k. 79 50 
P ożyczka  nar. 18545% za 100 gl. m. k. 80 — 
Losy z r. 1860 . . .  . 95 80
A kcje banku nr.rod. za 1000 g l. 734 _  
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 192 60 
l.o-idon 10 funt szterlingów 114 40
w.uk.itz cesarskie sztuka . . .  o 47 

u za 100 zlr. vr. a. . . 114 —
?'£■* rrsnmmmm— — — MB—*— ■— m— ■wggg 1 ~T rm

d. 21. maja.
Pp. G łogowski A . z Bojaniec. W isin iew - 

esi H. z Dobrzan, A bgarow icz I. z Brafy- 
szow a; br. Heydl A . z Rom aszówki, Szeki 

?ar> -Jelagiij A . z M oskwy, W ierzchów- 
ski Ł . z Pleśnian , Korytow ski R  z Bere- 
z" W1.Dj\ f a ń s k i  A. z Radłowie, hr. Mia-

O n L l  PDetersl)llrS 3' ks Sanguszko W . z Gummsk, Petrowloz K zW ołostk ow s, 
W ojojechowak, W. ? Dąbrowy, Łączyński

Ph w  it . W 0®*11' B - 1 W sligó- \)\ Cbristirin H. z Bratkowlc,

W v js c S i i i  d. 21 maja
P p. R  idouj J. do Wiednia. Geringer A  

do M ielonce. hr. Łęczyński H. d„ Dmytro- 
wic. lir. K ainicki T . do W ołnzueh, Boloz- 
Antoniewicz A- do Skoni- roeh Tcłnłr^ jgijj 
P. do Kom borni, Bi miski A. do Rzeszowa, 
Kurka J. do Czerniewice,

^^FyrnsstaaaEaaBggał

Podziękowanie.
SUnisfaw Pn T »iicw i* m- syuek
eo  roku ż„na vS,s łk o  o s ła b ł ,  zaś tc- 
dłuższy czas *'*"*?■
młodszy Karol (.id 5$

lągla| ||li III I1 Tl BBggMBB gg gMKI " fTTnTii

1 D  A i i i
a U N R A R n i

nowy produkt farmaceutyczny 
sprowadzony 7, Brazylii do Fran
cji przez p. Grimault, nadworne
go  aptekarza księcia Napoleona, 
uśmierz* w jednej obwili n a ju -  
p o r c z y w s z y  b ó l  g l u w y .  m i 
g r e n y ,  n r u r a l p e  i b ie s ;u n k i .

Dusi ać można we Lw ow ie u Z- 
I ł l  KKR \ nptelt pod srebrnym 
ortem , w W arszawie n p. Mrozow
skiego. w W ilnie u p. Chrośeiekiego, 
w Krakowie u p. M olędziiiskitgo, w 
Poznaniu u p Elsnera, w Kijowie 
u p Marcińczyka innych. 175 1.3—0 

O n a  I złr. 80 kr., z opakowa
niem 2 z l

Karni Zeuntr 
ga ihsrz i właściciel dc.mu w Cliailo- 

teubrunn.

Dobra Korczmin ^ .^Sm
pow iecie Uh i: , ■•skira, 1339 m >rgów przestrze
ni obejmujące, są do sprzedania z wolnej reki. 
Budynki gospodarska  w bardzo debrym 
stanie. D m mieszkalny murowany, pięknie 
u rządzou j. Oficyny, sr ji.ie i wozownie ró 
wnież murowane Bliższa windom .ść udzieli 
adwokat Dr. Marceli Madejski przy ulicy 
W ałow ej pod 1. 371 m. 488 1—3

Wieś Sielnica
cku i Dyn .■•••••.. -:.r: Sen. ni jo.iużona, 
j ' « t  d<» epr»cr?a ..ia . B l.ż ć z ą  v -in d om  
p o w z ią ś ć  m e ź n a  u W ito  D w o r s k ie g o  
■;dw'katu i r c . j o w -go w  P r z e m y ś lu  lub 
U v- la ś c i i i c la  c a  m ie js c u . 486 1—3

—n u m  1 - i M a M E m T m M

STOMA CHI CON
Likier z io łow y  na g o śc ie c .

O w likier m i tu znac/ne pierwrzeń- 
siw o, iż wykonu je ściśle , do c/.ego 
jest przeznaczonym, poleca g o  :,ię za
tem wszystkim cierpiącym na gościec, 
i tym, którzy z podobnych przyczyn 
cierpią na szkrofuły, reumatyzm, zata- 
mov'anie biega krwi i na zepsnte soki. 

W ynalazca tego likieru doświad
czy ł sam skuteczności tegoż na gościec 
i inne choroby a leka-ze nżyw j ą  go  
j iko pewny środek.

Prawdziwego można nabyć jf-dynie 
u J. C Hilimann w W rocławiu.

Genu jednej flaszki l zlr. 90 cnt. 
w. a-, z przesełką pocztow ą 2 zlr. 10 
ent, w. a.

Główny skł.ad dla Galń-ii u ZY G  
RU( K E R A  we L w ow ie. 283 7—12

Niniejszem poświadczani, iż przez 
używanie ziołow ego 1'kieril Stoinachi- 
cou pozbyłem  się bolesnych cierpień 
gośćcow ych, który środek wszystkim 
podobnie cierpiącym polecam.

i

List otvarty  do pana STOCKMARA 
aptekarza w Krakowie.

V>ierząe szumnym anonsom: że instru- 
menta akustyczne wynalazku p. Abraham le
czą głnebotę tak dalece, że cierpiący mogą 
w ygodnie br ć udział we wszystkich konwer
sacjach — posłałem w roku zeszłym panu 
Stoekmsrowi 8 gnid., by nabyć t > arcydzieło. 
Zaaplikowawszy je  przekonałem się, że p o
mimo sprytu i sfrawności żołądka pana przed
siębiorcy, jego instrnmcnta redukują się do 
zabawek dla dzieci. Sądząc wiec że p. Stock- 
mar w podobnych operacjach finansowy.:b, a 
po nnszemu w wyłapywaniu n .szych  gulde
nów, pośredniczy mimowolnie, i że Boeku- 
kulant nadużywa dobrego iego imienia, r de- 
słałem ten instrument jako szarlatanerię nazad, 
i prosiłem o zwrot pieniędzy. Po czteromie- 
sięcznem bezowocnem oczekiwaniu posłałem 
„Nachfrngschreiben“ . w skub k c z fg o  dosta
łem „ '- y g o * o r “ , (który w redakcji Gazety 
Nar-dowffl w idzieć można), świadczący, że 
p. Stoekmar arcy dzieło otrr.ymał, ale gulde
nów m lich nie zwraca, i odsyła mnie po ta
kowe do — Paryża ! A  wlec prosiłem zn o
wu pana S. o adres do mif.trza Abrahama, i 
znowu priez cztery miesiące nje mam odpo- 
w iedzi! Upraszam wice DSna S. publicznie 
już nie o adres, ale o ' zwrot moich 8 guld., 
bo jak  list Świadczy, p Stoekmar i 8 guld. i 
arcydzieło akustyczne ma u s ieb i-. Oczeku
jąc zwrotu moich guldenów lub odpow iedzi 
w Gazonie Narodowej, zostaje pana Sfock- 

[ mara uniżonym elugą ‘  484 1— 1
J ę d r /.e j D ługos/..

Kamienica
o trzech piąfraeb pod 1. 61 m przy ulicy j 
Dy kasterjaluej (pod Trzema Ki r nau.i), jest f 
do sprzedania z w oT ej ręki. Bliższą wiado- ; 
mość udzieli adwokat Dr. M a rce li  M a d e j- i 
sk l przy ulicy W ałow ej po i 1. 371. m.

487 1 - 3

W i e ś  B i e l o n ó w l k a  i  L e ż a -
n ó w k a  iw  obwodzie Taro .-pulikim , po
wiecie Grzym ałów?.kiapoł i,m a, 1.150 mor
gów  obszaru — młyn nr 5 kamieni, 2 folusze 
jio 2 stepy, propinacja 2 709 złr. dzierż-wa 
2.700 złi rocznie, jest z wolnej ręki do sprze
dania. Bliższą wiadomość udzieli p. Feliks 
Smiałowski, adwokat krajowy. 466 2—2

'»I-Ł*lłi*.5«»r.r-WJ»i.WźrSTil?W:>Z.v,ę,!«»v.tvr*i: - i&xumse*

j (P erles  d‘ Ether du D octeur \ 
Clertau.)

P E R L I  E T E R O W E
Dra Clertau. rfj

Eter jest środkiem silnie działa- ') 
jącym przeciw b o la  g ło w y ,  sp n z- 
■nom ż o lą d k n , b ic ia  s e r ca  1 w a t f l -  ]  
k im  c ie r p ie n io m  7. o s t o b o  n ia  n er- j  
w ó w  p o c h o d z ą c y m ; użycie je g o  .iż 
dotąd z (Hiwodu nadzwycW.ąjne) ła
twości ulatniania się by ło  bardzo utrii- 
dnionera. Dr. Clertau znalazł sposób 1 
zspoblcżeria tej niedogodności swoim | 
wynalazkiem Perl eterowych. Lekarze f  
p ryzcy  przyznają pierwszeństwo te-  ̂
uiu spo.-obiw i użycia eteru.

Cena 2 złr , za opakowanie 20 cnt. | 
Dostać można w Warszawie w ij 

składach mattrjałów aptecznych pp. a 
Galla i M rozow skiego; i w Mpt.ekach S 
pp Chrośeiekiego w Wilnie, RUC- | 
K E R A  w e  L w o w i e  i Brunona Mi- i  
czyńskiego w Kraiiowie. 327 4—0 jjj

W  Strusowie
.. .j-j iM r obwodzie Turropolskim jest. 6 

barami w rasy R imbuuillct. o b 
fitością węlny i sili ą budową ciała odznacza
jących  się, i 15 rasy Elektoralnej do sprze
dania Bliż zą wiadomość powziąść można 
u Z-.rządu dóbr Strusów jirzez pocztę Mi- 
kulińco. 490 I —2

gggjjgaam"a si3£ssg^aBBS ssmaaaeiKtBs^

W i e l k i e  b r u u s z w ie k i e  lo^ o  
w nitiu  p ie n ię ż n e

gwarantowane przez rząd wielkiego 
księztwa Brun zw ick iego. 

Ciągnienie odbędzie się 9. i 10 
czerw ca r. b.

Między 32000 numerami wypada 17.500 
wygranych na sumę 1.060.500 tala

rów  pruskich 
Los orygiualuy kosztuje 7 zlr. w, a. 
V* l«su orygin. „ 7 „ „  „
fi n n n 7 n m n

i do nabycia wprost przez dom ban
kierski

A . S e h a r la c l i  u. i\euinann
w Hamburgu.

T ylko gotówką opatrzone polecenia 
będą uwzględnione. Po ciągnieniu o- 
trzymają panowie interesowani listę 
462 ciągnień bezpłatnie. (2—4)

Do wpdsierżawienia.
Wieś Miwlany
pula craego 300 m orgów i siaoożęci i 
o;-rudo w 100 m orgó-f,  z budynkami 
mteszltaluenii i g o  -'pedarskiemi i do 
br::o urząc/-* tern gospodarstwem jest 
na lut 6 do wydzierżawi'-nis. Bliższe, 
wiadomość ..a miejscu Inb u W go  Dr. 
Starze wakiego adwokata we L w o 
wie.  _______________________491 1—2

ESSENCJA
S a l s a  p a r y  l i  C o l b e r l

JcdtKt /. najdawriiejarych i najsknte- 
czniej->zycb środków roślinnych, krew 
czyszczących  w chorahach sekretnych, 
syfilityr/.nych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele Metoda użycia 
dołączona w polskim języku.

Cena flng/.ki 2 zlr. 80 cnt.; za upa
kowanie 20 cnt.

Dostać można wc Lw ow ie u Z  
R U K E R A , w Pary żu w aptece P. Oul- 
bert. w Pasatu Colbcrt nr. 7. et 8. 
Skład głów ny dla królestwa P olskie
g o  u p. Galla w Warszawie, w W il
nie u p. Curuśei- kiego, w Lublinie u 
p. Mazurkiewiczu, w Krakowie u p. 
Brunona Miczyńsfeicgo 210 10—0

I 460 Gipe n w u io w y 3 - 3

ze znajomej fabryki J, F r a n ia  we Lwowie 
dor.tnć można każdego czasu po zniżonej 
cenie w pomienionej fabryce, posiadającej
dostateczne zapasy.— Zamówienia przyjm ują 
się pod licz . 719 na ulicy Pojezuickiej.

Na Wulce
w  domu profesora Straskiego

są trzy pokoje z kuchnią do wynsję- 
< i : i z wszelkiecni dogodnoścism i na 
lato lub cały r<>k. T  kże możną d o 
stać mlek-t prosto od krowy. Bliższa 
wiadomość na miejscu. 457 3—3

rx:a»'a MOi»nr-r-'i iSTł-r.uełra' ejb

Ś m i e r ć  p l u s k w o m !
N ;jnowsza, d l i  iudzi i zwierząt pgcierzo 

w ycb całkiem nieszkidliw a tynktura. Ton z 
roślin krajowych sporządzony i tysiąckrotnie 
doświadczony najlepszy środek przeciw plu
skwom, pchłom , szwab no, ich młodym  i j a 
jom , kosztuje flaszeczka 25 et. w. a. u O. T . 
W inklera we Lwowie, miasto nr. 78.

374 Ś m i e r ć  m o l a m i  1 1 - 1 2
Ta dla ludzi i zwierząt pacierzowych ca ł

kiem uieszkodliwa tynktura jest tnjlepszyra 
środkiem przeciw molom, do przechowania 
wszelkich futer i towarów wełnianych i ba- 
w elni-nych. Niesfilszowaną można ją  nabyć 
jedynie u O .T . W inklera we Lwowie, mia
sto nr. 78. Fiaszoezfcn kosztuje z5 cnt. w. a

Styryjski sok ziołowy
dln cierjnących na piersi 

finszka po 88 cnt.

KNGELHOFERA
Esseucja muszkulowa i nerwowa 

flaszka po 1 zlr w, a.
Dr. K r o m b h o l c a

Likier żołądkow y 
flaszka po »0  cnt. w  a.

Dr. D R U M L A
Stomaticon (W od s do ust) 

flaszka po 88 cnt
są zawsze niefalszowane i w najlepszej ja k o 

ści do nabycia na składzie
we Lw ow ie w aptece Adolfa Berlinera, Z y g 
munta Ruckera i w sklepie Kar. Schubnttui; 
w Białe v Krausa, w Bielsku u F ritseh eg o , 
w Bochni n P. N iedzielskiego, w C iem io- 
wcaeh z J. Zacharjasiewicza, w Jarosławia u 
J. Bijana, w K ołom yi n T. Zacharjasiew bza, 
w Kri.kowcu u Hermanna, w Rzeszowie; u 
Schajtera. w Tarnopolu u S ch lifu i, w Tar- 
nopoln u J. Jahna, w W ieliczce u T  Char- 
sk u g o , w Zaleszczykach u J. K odrebskiego 
i Spółki. 319 3—12

Szanownych P. T. gospodarzów  mam zaszczyt uwiadomić, iż od  pp.

C L A Y T 0 N S H U T T L E W O R T H  i Spółki
ekonomicznych inżynierów i fabrykantów machin w Lincoln (w  A nglii), dalej w Wiedniu 

1 Peszcie efrzyrasłera partję następujących machin roln iczych :
W o o d a  m a s z y n y  <lo k o s z e n ia  z b o ż a  
W o o d a  m a s z y n y  d o  k o s z e n ia  t r a w  
S r n y fb a  s z e r o k o  r z u c a ją c e  s ie w n ik i  
iTIIocarnic z k ie r a t e m  
P o p r a w n e  g r a b ie  ze  s t a ł o  w in i  z ę b a m i ;  i 
M a s z y n y  d o  p r z e w r a c a n i a  s ia n a ,  

które u mnie w podwórzu ustawione w każdym czasie oglądane b y 6 m ogę.
Ną każde żądanie będą udzielane bezpłatnie cenniki ilustrowane opatrzone cyfrą 3, 

jako też opisanie wszystkich w yżej wym ienionych, niemuiej i innych w tejże fabryce wyra
bianych sprzętów i maazyn gospodarskich. 473 2—3

KAROL WERNER
w domu pod 1. 95%  oook  Namiestnictwa.

F. HOINKES
wc Lw ow ie w  rynku pod I. IU

poleca swój 
s k ła d  p r a w d z iw e j (-b iń sk ie j HERBATY
najlepszej jakości i po najumiarkowaószych 

cenach.

(Ceny za 1 fuut p. w. =  23 łutów w. w )

Herbata czarna
Nr. I Congo . ■ I zl, 20 Ct 5 Ó

n II. Souchong przednia 1 „ 60 .
.  IR . ,  najlepsza 2 „ — f

Herbata Pecco
„ IV. Przednia . - 2 n 40 . ..

” v r  » r*-fdniei8Z8 ’ ?  » -  « ł i i i„ VI. Nailepszn . . 4 „ — ,  ; ,.)j
Prawdziwa herbata karawauowa.

r V II P łod n ie jsza  • 5 „ —
n V III Najlepsza • 6 „ — ,

Herbata zielono
Gumpowder perłowa • 4 „ - -  ,

Nadzwyczajny odbyt podaje mi sposo
bność każdego czasu świeżo sprowadzoną her
batą służyć i ceny położyłem  tak umiarko
wane, że mój skład herbaty najtańszym na
zwać można.

Zam iejscowe zamówienia uskuteczniają 
sic jak najakuratniej. 412 4 —Ó

", _'Jr JE 3 * - i- 2 * 3 ■SoElitó?
s  ■ ' . w
i Zdanie Ju liusza  B "U (e

| (W rock  koresp. z września 1863)
5 o

Wodzie Anąterynowej 
do nst dentysty Poppa.

W  naszych  towarzystwach i kół
kach lekarskich, które w ydały już nie 
jeden w yrok potępienia "tylu różnych 
środków tajemnych, zasłużyła sobie 
wód-. Austcrynow a d0 usj p (ipjia den
tysty w W iedniu, na należyte uznanie. 
W idzieliśm y tu w W rocław iu , gdzie 
wodę tę wielu nawet bardzo sławnych 
rozbierało lekarzy , bardzo piękne 
przykłady o  skuteczności tejże. K ie 
dy tyle inny' h środków do ust i zę
bów uważanych bywa jako ow oc spe
kulacji 1 chęci 'sy zyskiwnnia publicz
ności, to przeciwnie okazuje się woda 
Annterynowa d o  ust według "zdania 
ludzi fachow ych jako środek według 
zasad racjonalnych ' chemicznych r.a- : 
der szczęś iwie zkouibinowany. i pewny. ' 
W ogóle przyznać należy', iż środki * 
podobnego rodzaju "ustrjackie, w ystę
pują w charakterze daleko poważn-ęj- 
?zym, i z mniejszą ostentacją niż gdzie * 
indziej, przez co właśnie zyskują sobie % 
trwałe zaufanie. 43 8 - 1 2  ii

F.
aBtmmmtmmmmmm  —  ■-*

B M D IA  T O W A R M K  V
we Lwowie, w Ryuku pod I. 56 przy rogu ulicy Dykasterjalnej,

polecają swój obficie zaopatrzony 343 (8-« )
SKŁAD TOWARÓW BŁAWATMYCH

i P Ł Ó C I E N
a miau ow icie wielki wybór najnowszych onąterfl welalauycb 1 póljed  uabnych 
na suknie damskie, inuszlioków. batyścików  perkaliKÓw. bareiow . fularów , 
materji jedw abn ych , aksam itów, szalów  i chustek wełnianych, p ą sów  
polskich jedwabnych i litych, dyw anów  angielskich różnej w ielkości i n» łokcie, 
chodników, chustek płóciennycń, batystowych i jedwabnych, materyj I aksa
mitów v (Tnionych oraz ceraty amerykańskiej na obicie m ebli, firanek mn- 
szlmnwych, siatkowych i tiulowych haftowanych — mantyl, paletotów I zarzn* 
tek jedwabnych, akaaraitnyeh i wełnianych nąjnow szegc kroju, różnego rodzaju 
tow arów  bawełnianych białych, kołder w ełnianych . m ateraców , pończoch, 
pytli, poznramterji, p ir isolek i deszczochronów, kamizelek, krawatek, wemianych 
i g-jubelirrawyiih kap i serwet, 1.areszcie dobór płócien I stołowej b ie lim y  * 
naiznaboraitszycb fabryk pod zaręczeniem /.a czysto lniany i rzetelny te- 
war po (i.ajumiarkowańezych ceuaeb. Przytem utrzym ująskłnd komisowy bielizny 
gotow ej damskiej i męzkiej z fabryki Klattnn w Czechach kiórą od 1 gid. 
12 cent, d 1 10 gid. w. a. po srały eh fabrycznych cenach sprzedają. Niemniej znaj
duje Bię u nich w ybór materyj szych ow ych ; jedwabnych i srebrem lub złotem 
tkanych na szaty kościelne, tudzież ornatów, kap, velum. alb, k om iy  1 cho
rągwi gotowych, także przyjm ują zamówienia na takowTe jakoteż na balda
chim y i inne sprzęty kościelne, zapewniając spieszne i dokładne uskutecznienie.

12.000 Obwieszczenie.
W  celu wyrobienia i dostawy 121) */, sążni kubicznych kam ienia 

do żwirowania dróg 2 lomn Iesienieekiego, najętego przez gminę L w ó w  od 
Klaszt ru pp. Benedyktynek, m iam w icie  2aś 7,5 znajdującej się tam góry  „ r a 
tusz* zwanej rozpisuje się licytacja na kosv,t i nieb jzpieeżeństwo kontraktow- 
Dego pr7,edsiębi )rey Ląjz >ra Menke.\ KaLden zatem chęć mąjący wzięcia u- 
dzialu w tem przeds;ębi rstwie, ma wnieść opieczętowaną ofertę z załączeniem 
wadjum 260 złr- w - a- d n a  8. czerwca b. r. najdalej do godziny  12 w połu 
dnie do rąk komisji w Biórze budowniczem tutejszego Magistratu. W a unki 
lieylacji można od 6. czerwca b. r. w tem Biórze w godzioach arzędow yc '1 

przejrzeć. Oil M a g is t r a t u  k r ó l .  m ia s t a .
L w ów  d. 17. m::ja 1864. 471 2 - 3

SWI l ^ < :  H M  J’UIUiuNYLir

tak KRAJÓW YCH jako też ZA G R A N IC ZN Y C H  440 (5 -6 )

i&apeSatianyelft 1864 roku
„trzym aliśm y wprost z Zakładów, jakuteż i dalej co  tygodnia świeże przesyłki nadcho

dzić będą.
Sprowud-aiac znaczne trans aorta wód bezpośrednio z z: k ła d ów , ustanowiliśmy ceny 

j a k  n a j t a ń s z e ,  kióre przy niększem  iiaktipnie stosownie zniżone będą.
(T u n i k i  m o ż n a  na ż ą d a n ie  b e z p la l n i e  w  k a ż d y m  c z a s ie  o t r z y m a ć .

J. F. Kleina W wa i Kebłiardt
pod Niebieską gwiazdą L 232 miasto.
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PIERWSZY TRANSPORT

IW IlllfiO  TORNIPSD
(Stoppelriibe) otrzymałem dzisiaj Z A N G L II , i sprze

daję po następujących cenach:
W b i t e  G l o b e  T u r n i p s  (okrągły) . . cetnar za tiO zlr. w. a.
N o r f o lk  T u r n i p s  ( d ł u g i ) ............................. „ „ 60 „ „
S k i r o i n g s  p u r p le i o p  i m p r o r e d  (po

prawny szwedzki) „  „  100 „  „  „

Lwów dnia 20 maja 1864.

485 i - o  KAKOL NEUMANN
handel nasion, flanc, papieru i zabawek ca placu Marjaekim.

Ten niezrównany, przei róiuo Towarzystwa uczono aprobowany i dla zadziwiajiicej Jkuj 
OMności w rozmaitych stabośoiach od lat ł i e lu  w kraju i za (tranioa nżywany środek,  bez reklam 

Przechwałek z kaidyra dniem niezbędniejszym i poszuziwańszym się staje.
Części ciała stabościę nerwów, kurczom, reumatyzmem i t. p, dotknięte _ i tak zwany „t i c 

d o u l o u r e u z *  w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, fluksje, ból  zębów i głowy cu do  
Wnie prawie odejmuje, w szkorbucie  zastępuje wszelkie najLardzioj zalecane środki. Na r a n y  w s z e l 
k i e g o  r o d z a j u  okazał się środkiem najskuteozniejszym. dla tycb swoich nadzwyczajnych w łam ości  w 
łazaretacb wojskowych wiedeńskich od roku 1859 cięg le  z najlepszym skutkiem jest  uiywanym, lak d o w o 
dzą liczne i pochlebne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w każdym głównym aktadzie.

jako środek hygieniczno-toaletowy ma takie  nlepoślbdnie miejsce, albowiem używając go 
<r czwartej części z wodę nietylko uiszczy p ieg i ,  ale utrzymuje skórę w czerstwoścl i gładzi zmarszczki. 
61) płukania ust z wodę użyty, zęhy od psucia szczególniej tak zwanej c a r i e s  zachowuje, nieprzyjemny 
odór zupełnie oddala i dzięsła wzmacnia

Opis używania załączony jest  przy każdej daszeczce. Kroplami,na gorącą łopatkę puszczo 
ny, najprzyjemniejszą woń wydaje.

Flakon balsamu koratąje 1 zlr. 50 centów.
S k ła d  g łó w n y  o t r z y m a ją . W Altonie Priester, w Bumie Schotolla i K ropat- 

schek, w Czem iowcach Ignacy Schońrch, w Gracu p T . Purgleitner, w Hamburga Louis 
James M ayor; Zobrer w Hermanstadzie, w Krakowie pp. J. Jahn, J. N. W alter, i Mole- 
dziński apt. pod Barankiem, w Lincn A. Hofstdtter, i Y ielguth i syn, we Lw ow ie pp. A. 
Berliner (dawniej' Laneri), P. Mikolasch apt., Z Rucker i B. Stiller, w Nowym  Yorku Be- 
rendsohn, w Ołomnńcu Gebrbauser, w Opawie A dolf H anke, w Peszcie J TflrSk i A . 
Thalmayer, w Preszbnrgu Fr. Heinrici, w Pradze B. Fragner, J Furst, C. W . Nentwich, 

Fr. Vsetecka, w R zeszow ie J. Schaiter i Spóika, w Salzburgu J . Hinterhuber, i G. Bern- 
hołd, w Sanoku J. Jaklitsch, w Tem eswarze Pecher, w W ashingtonie Juliusz Lesser, w 
Wiedniu Fr. Pleban, J. D. Pohlman, J. V oigt i J . Weiss.

Na prowincji mają g o :
w Białej R . F ija łkow ski, w Bilsku J. Hanke i G . Johanny apt. pod czarnym orłem,
A. Stańko, w Bochni P. Niedzielski, w Buczaczu Kodrębski i Kercel, w Bursztynie Nęcki
apt,, w Brodach Gomulidski, w Brzeżanach E. Moerl i Fadenhecht apt., w Brzostku 
Porfiry Zieniewicz apt., w B óbrce P. Czarnik, w Cieszynie Sohrflder, w Limanowej J Ha- 
Werland, w Strnmienin R óżyck i, w Gzerniowcach J. Różański, w Dem bicy J. Masłowski apt,, 
w D zikow ie N. G iżycki, w Folticzeni C. W orcel, we Freubergu Kozta i Bohumiński, w 
Glinianach Hełm apt., w Gródku Tom aszew ski apt., wHusiatynie G rzybow ski apt. i F  Mi
s i e w i c z ,  w Jarosławiu J. Rohm apt , w Jaworowie Lachow icz npt., w Kałuszu Szłe-
ainger apt., w Kamieńcu Podolskim  D. Pętałaś apt., w Kentach S- M rozowski, w Komar
ńio Em^erle apt., w K ołom yi Kupfermann i J. S ilorow icz , w Krakowie apteka pod z ło 
tym słoniem, w Krakowcu Dobrzański pocztmistrz, w Krośnie W . L. Chodacki apt., w 
Krzeszowicach Stehlik, w Leżajsku Mareseh apt., we Lw ow ie Horn, Ebenberger apt. pod 
Węgierską koroną, apteka pod złotym  Lwem, apteka pod złotym  Słoniem i Torosiewicz 
®pt, w Łanoucie Sw oboda apt., w Mościskach J. Szalbot apt., w Narolu Federbuach, w 
Oświęcimie W . Polaszek apt., w Przem yślu Bayer , i Nahlik aptekarze i Praczyński, w 
Przemyślanach Międlicki apt., w Przeworsku F. Switalski apt., w Rawie Distel apt., 
*  Radziechowie A. Jaśkiewicz a p t , w R ozdole Kornherger a p t , w Rym anowie E. M. 
Burski apt., w Rozw adow ie K. Marecki, w Samborze Gilatowski, Riedl i Kriegseisen 
aptekarze, w Sokalu Mnssil apt.. w Skalacie Dziem bowski apt., w Sokołow ie Danczak 
aPt-, w Strzyżowie Zajączkow ski apt., w Nowym Sączu K osterkiewicz spadkobierca, 
w Stanisławowie W . Majaki i Stecher aptekarze, w Stryju E. Kornberger apt., w Sie
niawie E . Mańkowski apt., w Suczawie Bolizat, w Tarnopolu A . M oraw etz, w Tarnowie 
J. Jahn, w Turce M. Piątek apt., w W adowicach Górecki i apteka cyrkularna, w. W ie
liczce F. J. W ontorek, w Zaleszczykach J. Kodrębski, w Zat >rze Winnicki apt., w Żółkwi 
Krzyżanowski apt., w Z łoczow ie  Petesch apt., w Zurawnie Postępski aptekarz, w K ol

buszowie Ludw ik Feresz. 365 3 —0
PP. przedsięborcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, 

r»czą się zgłosić do jednego z głów nych składów pow yżej wymienionych.

|i . “ii
r >> . ■* - ■ '• c '-o . - i  \ v M L 1

Już czerwca
nastąpi ciągnienie przez rząd w. k . BrnnszwIcko Lłnebargsklego gwarantowa

nego w ielk iego pieniężnego losow ania 
1 miliona 60.500 talarów, spłacone 17 500 wygraneml talarów : 100.000, 
60.000, 40 .000 . 30 .000, Z pe 10.000, 8 0 0 0 , 6 .0 0 0 , 5.000, 4.000, 3.000 
I t. d. a i nadót do 13 talarów.

D o tej tak w wygrane obfitej loterji, można n podpisanego z małą w kład
ką banknotami eały loa aa 7 zlr., pól losu  zaś za 3 1 i zlr. otrzym ać , k tó
ry zaręczając za najpunktualniejszą wypłatę wygranych, jakoteż bezzwłoczne prze- 
sełanie list ciągnień urzędowych, poleca się łaskawym w zględom  482 2 —5

J a k ó b  S t r a u s s
in Frankfnrt a. M ., herzogl. Brannschweig-Luneburg. Obereinnehmer.

UWIADOMIENIE
tyczące się jarmarku w ITłaszbowearb.

W  miasteczku Ułaszkowcach, w cyrkule Czortkowakim w  Galicji, j*ir- 
toark odbędzie się jak  w  poprzedzających latach, tak też i w  bieżącym 1864 
foku w dzień św. Jana C hrzcicie la , i rozpoczyna się ju ż  z dniem 24. czerw
ca 1864 roku.

Wszystkich panów kupców, którzy dla ogiągnienia sk lepów  w Ułasz- 
koweach już w  rokn 1863 zadatek dali, czyni się uważnymi, w zyw ając  tychże 
ainiejszem, aby niezwłocznie najdalej do 15. czerwca 1864 całą kwotę czyn
szową w Administracji ogólnej państwa Jagielnickiego w Ułaszkowcach z ło 
żyli, inaczej bowiem po upływie wyżoznaczonego terminu sklepy te bez naj
mniejszego pobłażania i bez wszelkiego uwzględnienia na złożony zadatek A d 
ministracja ogó jna przymuszoną by była wynująć.

Niefraukowane listy nie będą przyjętem i.
Od Administracji ogólnej państwa Jagielnicy.

Ulaszkowce, dnia 10. maja 1864 483 2 — 3

{& &  a.**** to* u
w i a l ł a - I O  *

f a b r y k i  i g i e f  d o  s z y c i a
AT. H A G E R A  w Wiedniu, Lichtensteg- Nr

M0URNIN6 EMAIL i STEEL PINS,
4.

i * i y  do maszyn szycia wszelkich
lystemów.

Ig ły  prawdziwie angielskie, 
ig iy  * uszkami niebieskiemi i zło- 

lonemi.
* g iy  z uszkami okrągło-podłużne- 

ui i owaluemi.
ig ły  haezkowe j kanwowe.
I g ł y  bezpieczńatwa.

U

u

u
Szpilki z główkami szklannemi. 
Szpilki karlsbadzkie.
Szpilki do w łosów .
Draty do robienia tkanin.
N aparstk i i pierścienie do szycia. U  
H a ftk i £ £
Ig ic ln lk i  i inne tego rodzaju przed- w 

mioty ^
C eny fabryczne.

Zlecenia z prowincji załntwiąją się szyhko. 408 4 -  6

R n R » R » R » R B R H R H R » R

Pastylki p iers iow e
ze sobą głowiastej sa
łaty i laurowych liści.

Są to wyborne cukierki, złożone 
z dwóch subśtancyj znanych w medy- 
cynie ze s wych własności łagodzących 
i uśm ierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, katary upor
czyw e. Cukierki łącznie z syropem 
Nadfosforana wapna używają się 
dla uśmierzenia kaszlu, połączonego z 
odpluwaniem, i kokluszu.

Dostać można w aptekach ZYG. 
HUK K IłA we Lwow ie, Chrośeickie- 
go  w W ilnie, Marcińczyka w Kijowie, 
M rozow skiego w W arszawie, Mole- 
dzińskiego w Krakowie, Elsnera w 
Poznaniu i innych. 172 12—0

Cena 1 złr., z opakowaniem 
1 zlr. 10 kr

W ielki skład zegarków kie
szonkow ych genewskich,
KAROLA ITARTLA

zegarmistrza w W ied n ia , 
Stadt, Gundelbof

W szystkie poniżej wym ienio
ne zegarki są najstaranniej re

gulowane i ręczy się za akuratność biegu 
na cały rok.

Zegarki nicobeiągane są znacznie 
trńsze; zegarki złote są ze złota 3. próby.

C E N N I K .
C y lin d r y  srebrne od zl. ct, i w yżej

na 4 kamieni . . . .  
z brzegami złotemi . .
z podwójną nakrywką .

Zegarki ankrowe srebrne 
na 13 kamieni . . , . 
z podwójną nakrywką .
o b o z o w e ............................

Cylindry damskie złote 
na 8 kamieni . . . .  
z dyamentami . . . .  
z podwójną nakrywką .

Cylindry męskie złote
na 8 k a m ie n i ...........................32 — ,

A n k ry  m ę z k le  złote
na 13 k am ien i............................38 — „
z podwójną nakrywką . . 56 —  „

Zegary do budzenia . . 7 — „
Zegarki z  wahadłami własnego wyrobu 

do naciągania co  8 dni po złr 16, 20, 22
„  bicia* ‘ /i i godzin „ „  32, 35,
„ „ co  kwadrans „ „ 50, .55,
„ naciągania raz w miesiącu 28, 32.

Dalej wielkie gatunki chronom e
trów złote i srebrne Remontoirs, Secon 
des mortes, w najlepszym wyborze po naj
tańszych cenach.

Zlecenia frankowane z prowincji za prze
słaniem gotów ki będą najrychlej uskute- 
ezn'ane. 407 6—6

11 -

12 50 
15 -

17 —
19 -  
22  -

29 -  
42 -  
42 -

G. SOF UCH
poleca swój

skfad pfocien  i b iałych tow a rów
pod piębną Polką

przy uLic// Halickiej pod liczbą 242 we Lwowie
wszelkich rodzajów płócien, bielizny stołow ej, ręczników, chustek do nosa, d y 
mek, serwet do kawy, dreliszków, francuzkich batystów i chustek, koszul, k o ro 

nek, barkanów i piki, zonesu, firanek, jako też

P l f i R M  Y  W Y B Ó Rc
haftowanych ko łn ierzyków  i mankietek, szlarek i w s ta w ek ,

pończo-h  i szkarpetek, pikowych i wełnianych kołder, ceraty na stoły i na meble, 
angielskich nici i igieł, bawełny, jedwabiu,

S Ó L  H  T K O L l  T m m
kaloszy amerykańskich, flai eli, kaftaników i kalesonów wełnianych, w ełny hygie- 
nicziiei, juko też wszystkich białych towarów i innych do tego handlu należących 

w  artykułów po

najmierniejezych stałych cenach.
Oprócz tego donrsi, iż posiada

J E D Y N Y  S K Ł A D  P Ł Ó T N A
i wyrobów płóciennych

<1 I a  G a l i c j i  ®  s- ,!
ces. król. uprzywilejowanej fabryki

E. Oberleitnera synów w  Srtiónbergu na Morawie.

3ASTILLES FORTIFIANTES
(Dr. V icen*o Verris Pnstilli dl 
Rom a), dtagoletniem doświadczę 
niem w ypróbow any środek o iy - 
w isjący dla mężczyzn i dla kobiet.

Sztuczny ten wyrób posiada tę 
szczególną własność iż us uwa ,  na
wet u osóh podeszłego już wieku, 
wszelkie osłabienia i w z m a c n i a  na 
d e r  s k u t e c z n i e .  Flakonik kryszta
łow y z temi pastylkami kosztuje 9 
złr. 50 cnt. w. a. G lów ry skład we 
Lw ow ie w aptece pod Srtbrnym orłem 
u Z Y G . R U K E R A . 426 4 - 0

Nowo wynaleziona c. k uprzywil. W o d a  zwana

■dh

która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków w sku- 
tek ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skóry, 
tak na twarzy, jak i na całem ciele. Szczegółow o zaś w ygładza zmarszczki, tak W  
przedwczesne, jak  i w skutek wieku pochodzące. Ta woda nadaje skórze mięk- 

T i  kości, delikatności i połysku aksamitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majowej F  
J J  chemicznie przyrządzona. Podobne środki wielorakie w tym celu b y ły  dotych- 
^  czas li ty lk o z zagranicy sprowadzane, jednak wynalazek ten, jako pierwszy w c j  

kraju i najdoskonalszy utwór po chemicznym rozbiorze c . k. wydziału w W ie- 
JHj dniu uznany, otrzym ał w yłączny c. k przywilej. Flaszeczka z instrukcją ko- śś-

sztuje i  złr. 30 kr. w a. r j
W e Lw ow ie na składzie ma,ą: PP. A. Berliner apt. pod Opatrznością, J. B o- F
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cbnak et Adam, J. Brun, Ebenberger apt. pod W ęgierską koroną, A. Horn, F. W . 
K rólikow ski, J. ReiSB, Z. Rnker apt. pod Srebrnym orłem, B .Stiller, Dr. Zarzycki 
npt. pod Złotym  orłem  i apt. pod Z łotym  lwem.

Pomniejsze składy na prowincji m ają: W  Bochni P. N iedzielski, w Brodach 
Gomnlińaki, w Brzeżanacb E  M ori, w Brzostku P. Zieniewicz, w Buczaczu K o- 
drebski i Kercel, w Czem iowcach J. Schuflrcb, w Husiatynie M icbalewicz, w Ja
worowie Lachowicz apt., w K ołom yi Sidorow icz, w Krakowie J. Jahn i J. G obl, 
w PrzemyśluPraezyński, w Przeworsku Switalski, w Rzeszowie J Schaitter i sp., 
w Samborze Kriegseisen apt., w Sanoku J. Jaklitsch, w Skałacie Dziem bowski, w 
Stanisławowie Stecher, w Stryju Edw. Kornberger apt., w Tarnopolu M orawetz, 
w Tarnowie J. Jahn, w Zaleszczykach K odrębski, w Z łoczow ie Pettesch apt., 
w Żółkwi Krzyżanowski apt.

e  c  t  w  a .
P o wielorakiem używaniu R osy piękności przeciw liszajom i piegom, osią

gnął niżej podpisany najlepszy skutek, a będąc zadow olony z używania tejże, 
polecam ją  ja k  najlepiej. * 8 8 —0

Dubiecko dnia 21. marca,
M. Armhatis, lekarz sądowy.

h o  s i  i i

Główny skład spedycyjny: w a p t e c e  p o d  B o c i a n e m  w W i e d n i u .
Kaide pudełko priszków seidlickich przezemnie w yrabianych, dla rozróżnienia od podobnych innych 

wyrobów opatrzone jesi moją marką zastrzegającą, i moim podpisem , a każdy papierek biały jedng dusis 
proszku zawierający, wyciśnięte ma oznaczenie: . M o l l ’ * S e i d l i l *  U u I v e r .1*

Cena jednego orygin. pudelka 1 *Ir. 25 kr. wraz z opisem użycia w  różnych językach.
T e  proszki z powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierw 

sze m iejsce , co  stwierdziją ze wszystkich krajów  państwa anstrjackiego nadsełane poświadczenia i dziękczynienia 
Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i 
zgadze, dalej w kurczach cierpieniach nerek", nerwowem bolu g łow y, uderzeniu krwi., reumatycznych afekcjach hy- 
sterji, hypochondrji, skłomości do womit i t. p -

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYM UJĄ: 
we LW O W IE apttk. Piotr Mikolasch, A. Berliner, Zygmunt Rucker, Kleana W w a. i Gebhart.

W Białej Keler apt. i J.Berger — w Brceżanach Józef Zminkuwski i B. Fadenhecht — w Bochni Niedzielski — w Brodach F r 
Deckert — w Buczaczu J- Cerkawski — w Chodorowle Z. J. Krynicki — w Czemiowcach J. Różańsitt i Ign. Schnirch — w D o- 
bromlld A. Grotowski — w )rohobyecy L. Kleczkowski — w Glinianach N. Heim — “l Tomaszewski — w Hasutynle
F. Micbalewicz — w Jaglclnly J. Fisehhach — w Jarosławia J. Rohm — w Kałasza F. Hiliiebrana w Kołom yi W. Kupfermsnn — 
w Krakowie dr. Sawiezewskiapt. i M. Jawornicki — w K iynicy H. Nitribitt — w Llmaoowle A. Muller — w Makowie E. Maier — 
w Manasterzyskach J. Lipscitz — w Naslczy A. Mernyeh — w Nowym Sącza Kosterk ewteza wdowa i Fel. Wójcikowski — w N o 
w ym  T arga  C. Lauer — w ►śwIęeltnU W. Polaczek — w P od g órza  S. Nchlesinger — w P rzem y śla  Geidetschka i syn i E Ma- 
chalski — w Przem yślanaeh  St. ^Mie^ecki -  w H adow cach  W. Resch — w^Rzeszo^włe u. Schaitter i spółka — w S a m b orze______ _____________  V .. ______  ________
Kriegseisen i Jul. Riędl — w Sanoka J Zarrw icz i J. Jaklitsch — w Saczawie E. Batczat — w Starem Mieście A. Grotowski — w 
Stanisławowie R . Światalskidawniej Totm nek — w Stryja Nussenblatt — w Szczyrca J. Pełka — w Tarnopola A  Morawetz i K. 

Tarnowie J Jhn -  w Torunia A. Giełdziński -  w Tyśmienicy^ Karol Necki _  ~. _______  - --------^ w W adow icach F. Folten, Schwarz
Heinz — w Zaleszczykach J Kodrębski — w Z łoczow ie W olf Kork us — w Z c  kwi K. K zyżinow ski — w Kalisza Jabłkow ski.
Buchelt — w

syk
Radoliński i Skupieński.

P ow yższe  firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy olej tranowy z wątroby minusowej
najczystsy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norw egji .

Prawdziwy O l e j  t r a o w y  z w ą t r o b y  u i ę t u s o w e j  używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersio
wych i placowych, w szkrfulach i w słabości „ Rachiłis.* Leczy  najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumaty
czne, również ja k  i chronrzne wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i naikuteczniejszy ze wszystkich innych olejów  rybich , nie zawiera żadnych jakichkolw iek chemicznych urzą- 
dzeń i rnąjdujc się we flaszlaeh w  tym samym skutecznym stanie, ja k  go natara wydala.

-  Każda flaszka dla róóicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisom.
Cena całej butelki 1 złr. 80 e. —  pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania.

166 46—50 A .  W o l i ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W iedniu Nr. 562.
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Mo we dowody ibawiesinosci.
słynnego Syropu białego piersiowego

G. W, A. Majera w Wrocławiu,
którego skład giowny ua Galicję utrzymuje /  e Lwow ie it; tł!?a BERLINERA, 

a pomniejsze składy w wszelkich miastach obwodowych : najdnją się.

Syrop piersiowy G. W .  A . M a je r a  z W rocławia na wszechitn-uue żądauie { 
chemicznie rozsiadałem, a prócz tego miałem sposobu ść zauw ażać ztawieu- i 
>e skutki tegoż przy cierpieniach gardlanych ; pośw iadczyć więc mo g ę ,  iż j 
takowy nie zawiera żadnych części, mogącycu być sziŁodiiv,emi zdrowiu. —  ! 
Przeciwnie przy wszelkich cierpieniach gardłowych, piar3itwych lub płucowych, j 

przy katarach i ch i/pkach  z najlepszemi skutkami używanym by ć  może.
Dr. Lehrs, fizyk obw odow y .

Czuję obow iązek  podać du ogólnej wiadomości ten szczegół korzystny o 
S / i o p ie  białym G. W. A. Majera w  W roc ław iu ,  iż takowy używany przez 
m o je  dzieci, u.maął prawie całoroczny kaszel i j e  do zupełnego pr 'yprow a

dził zdrowia. J. F a u s t
104 4—0 sekretarz sądu obwudov eg*.

Na wiosenną i ietnrą porę sprowadził MT

m k I u d l o h n i

Braci PATitANZKWNhKH I
przy placu Halckim pod 1. 4391|4 |f

wielki wybór mareryj wełnianych, krajowych i zagranicznych; 
oraz poleca suknie rnęzkie wszelkiego rodzaju, jako to: k o u - 
t n s ie ,  ć u p u a y , k a p u ty , c ia im a rk i, p u lo u e s k f , fco- 
g y n ie r k i, kr& na^kl, a k r a in k i, stroje francuzkie: s u r -  
d a ty , ta ż a r Ł i, ia & ie ty  p o k o jo w e  I m y ś l iw s k ie ,  
m a p y u a rk i, g n r ib a ld k i ,  p ła s z c z e , b a r k i  d o  p o 

d r ó ż y  i t d. p o  n a jm t a r n le jg iy c h  c e n a c h
Zamówienia z prowincji będą z największą dukładnośJą i w jak nsjk.ó- 

traym czasie uskuteczni me.
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecają się i uailal łaskawym wzglę- 

dom Szarown-j publiczności. 280 6—10
M
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HANDEL T O W A R Ó W  
BŁAW ATNYCH i PŁÓCIEN

p o d  Z ł o t y m  lw e m

Podpisany zmienia sw ój  lokal a przytem i skład tow a rów , za
myślił  przeto wysprzedać następujące towary po fabrycznej c e 

nie a niektóre nawet znacznie niżej fabrycznej cen y :
15.000 łokci różuyc li materji wełnianych po cnt. 25, 30, 35, 40, 45, 50, 60, 70, 80, 90 —

złi. 1, 1.20 do 1.50 w. a.
„ „ * jedwabnych po złr. 1, 1.25, 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50, 3 do 4 w. u.

baieży po cnt 20, 25, 30, 35, 40, 45, 50, 55, 60, 70, 80; złr. 1, 1.20,
1.50 do 3 w. a.

„ uiuszliukow, żakonctów, błttyścików i perkalików po cnt. 25, 30, 35, 40, 45, 50,
55, 60, 65, 70 w. a.

, różnych materji na pokrycie mebl po cnt. 15, 50, 55, 60, 70, 80, złr. 1, 1.20,
i i.25, 1 50, 2, 2-20, 2.50 do 3 w. a.

„ „ dywanów łokieć po cnt. 65, 75, 85, 90, 95 złr. 1.15, 1 25, 1 50, 2.50,
3, 3.50 do 4 w. a.

S6 200 sztuk szali, chustek i mantyl po złi 4. G, 10, 12, 15, 18, 22, 28, 35, 40, 50, 60, 65,
$  70, 80, 100 do 150 w. a.
^  (Idy ta w y p r z e d a ć  t y l k o  p r z e z  m i e n i ą c  M a j  t r w a ć  b ę d z i e ,  więc zapra

szam Szan wną Publiczność do korzystania i p r z e k o n a n i a  s i ę  n a o c z n e g o  o  w y b o r z e  
t o w a r ó w  n a j m o d n i e j s z y c h  1 n a d z w y c z a j n i e  n i s k i c h  c e n a c h .

Próbki rozsełają się na każde żądanie.

10.000
6.000

5.000

3.000 
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Tadeusz llzięblo,

M
m
m
w

M .
*

L i t w i n k ą .

Wisirsk

F. K M IK K A
w e  L w o w > e  p r z y  p l a c u  K a t e d r a l n y m

otrzymał zaaczDy zapas nowych towarów t p>)leca takowe po zna
nych nizkiih cenach

mianowicie
szalów i chustek, 
kap i serwet, 
firanki musziiuowe, 
batyst klaiowuy, 
muli
drelijzki, 
dymki 
zs.pała,
LSI ainu, 
płócieoeL,

Niemniej zwraca uwagę uS swój największy SkłaJ pióeien z najlepszych rumbiirgokich, ho- 
lenderskich i w.festadtskiob fabryk, oprócz tychże utrzymuje jedyny Skład komisowy pió

cien i bielimy stołowej

*r<. « « - m .» a n i m o b w ,
który szczególnie co do jakości i trwałości zewsząi za najlepszy Uznany pi.leca po cenach

stałych według uenDika fabrycznego.
Cenniki na żądanie /ranko się posyłają. 346 4 - 6

WeLilaue materje 1 czar
ne jedwabne na suknie
doOiofcie,

uaryścikl.
perwale,
popczochy,
PU-,
koro wełniane, 
b .wełny potteodoiLiJe i łran- 

ctitkie do haftu.

materyj ua letnie ubrania me- 
zkie 

kamizelek, 
manszestru, 
krawatki,
szkarpetek, białych i koloro

wych
podszewki rozmaite, 
nici wszeikieg , rodzaju, 
guziczki i t d.

we w i Jeziorzany, państwie Tłumac- 
| ki m położony, ua dwa kamienie z py- 
i tłami urządzony, jest pod bardzo ko- 
i rzysmemi warunkami zdatnemu mly- 
| nr.r/.owi do w , d ierzawienia i wkrót- 
; re do wzięcia. Bliższa wiadomość u 

Dyrekcji w Tłumac/.n. 480 3— 3

Poświadczenie.
Jedna flaszecaka Balsamu Veto- 

rlnlegu uwoljila mnie od dokuczli
wych bólów reumatycznych, Które 
dłuższy czas mimo używania przeciw 
nim n ijrozt ąitszyc.h środków ustąpić 
nie cnciały.

Z wdzięcznością i zadowoleniem 
jak najwiekszem składam to z własne
go mego * uoswiadezenia wypływające 
przeświadczenie cudownych skutków 
tego balsamu, ku dalszemu zachęceniu 
i rozszerzeniu się używania tak dla 
ludikości zbawiennego lekarstwa.

Lwów dnia 18. marca 1864.
366 2—5 Jedrzr) Czartory)ikt.

464 Pomieszkanie 2 - 3

N a j p e w n i e j  i n a j z b a w i e u n i e j  

przeciw wypadania i posiwienia
jaku też

Ł a  w i m u c n l e n l a  p o r o s ł a  w I o h ó w
działa bez wątpienia 

eea. król uprzywilejowana

P w H A D . l  -  B E D 1 T B I H  4
i równocześnie

W O D A  O R I E N T A L N A
która według chen.iczn«-:.ualityczLego rozbi„ru c. k sądowo krajowego che. 
m a, Prof.^uora Kletzińskiego z tak dobrych pierwiastków jest złożona, że 
takowe według dzisiejszego stanowiska umiejętności i najliczniejszych do- 
świadczeń, nietyiko ku zakonserwuj iniu włosów służy, a więc wypr.danie 
tychże wstrzymuje, lecz nadto działając na zarodki, wyv.oiuje świeży i trwały 
porost włosów, Takbwa jest do uabycis w głównym skiadzie we Lwowie 
w apteoe A. BLRLINERA. Cena paszki Pumady równie i flaszeczki W ody 
orjentalnej — po 1 złr. 80 cnt.

ro m u e jB  .o składy utrzymują:
w BiIsku p V» H irmnnr.,
% Bochni p. P Niedzielski, 
r Brzeżanac-h p. J. Źmiukowskii apt. 
r, „ p. B. Fadenhoobr, 
n Bu»zacza pp. Kod-ębski i Kercel, 
» Czernloweach p. DhulD-zany apt. 
" _  > p. J. Scumrch,
” t? f̂ *l Musiowsk5 rpt.,
” "dbromilu p. A. Grotowski apt., 
„ Dolinie p. a . Schulz,
„ Jarosława, p. a . Bohusz apt ,
.  Jaworowie p L Lachowicz apt.

Kołomyi p. J. Sternhell
pp Rouen , Kohn, 

Kumariiie p. A. Empetie „pt 
Krakowie p. J Jahn,

p. J. Feintu. h,
’ Makowio p. E. Mayer apt 
n Maujstei tyflkkCh p. J. Lipschutz, 
,  Przemyśla p. E. MachalskiJ
,  Raduwcach p. J. .SchDirch,

w Rozdole p. J Krzyżanowski, 
Rzeszowie p i  Scłoiter, 
Samborze J. Krirgseisen apt.,

„ p. J Riedl apt., 
Suezawie C Worell apt, 
Stanisławowie p. F. Stcchcr apt , 
Staremmiescie A. Grotowbki spr , 
Stryju p A. Kornbergcr spr., 
Tarnopolu p. U. i.stinek,

„ p. A. Moracetz, 
Tarnowie p. >. j  .ho,
Cieszynie p. E Schrftder,
Opawie p F. Brnnucr apt., 
Tnrce p. A. Czeruiadski, 
Wadowicach p W Roiige apt., 
Zaleszczykach p. J. Kodrębnki, 
£borowie p J Gottsonn°r" upt, 
ęółkwi p. K Krzyżanowski apt., 
ti raw nie p. L Postępski apt.,

> Żywcu p J. Kiosku apt., 
z?7 9 - 0

t  9ciu pokoi z kuchnią, stajnią i wozownią 
na jeden powóz, od 24 czerwcu r. b. na rok 

! jeden do wynajęria, za 1000 złr. w. a. w o- 
f grodzie przy ulicy Szerokiej pod Nr. 16' ,, 
ilgdzie bliższą wiadomość powziąść można.

Dworek
murowany poJ I. 4 0 ] * ,  na Żółkiew- 
Bkiem przedmieściu, obok kasarai W e r 
nera —  w guście wili —  o 5  pokojach, 
7. piwnicą, stajenką na krowę i kom ór
kami, razeai z murowaną oficyną, pizez 
2 partje czymzowników zamiciszkałą, 
i sadem dość dużym ow ocow ym  —  
wszystko w dobrym stanie, jest za Błu- 
szną cenę do sprzedania. 479 2 —3

Pienm e ciągnienie wygranych
jiipnięinego frankfurckiego losowtatiu 

nantąpi dni, 25. I 26 maju 1864.
Wygrane gnid. 2 0 0  UOO. IGO OOO, 

5 0  0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 .  2 5 .0 0 0  . 2 po
2 0 . 0 0 0 ,  2 pt 15 .000 , 1 2 .0 0 0  2 po 
lO  OOO 1 t. d.

Cały los toryginalny kosztuje 1 złr., 
’ 4 losu 2 złr- 51) cnt, */, losu 1 złr. 30 cnt.

Kiiide z mówienie będzie rychło nsku- 
tecznione; plany gty i luty ciągnień prze- 
#'ane będą bezpłatnie. 343 8 —11

Jakób Łindtielmer jon.
w Frankfurcie uad Menem.

Wody mineralne.
Nadeszły uż do handlu Karola Schuhutha 
piz> ulicy Krakowskiej nr. 150, świeże wody 
mineralne tak krajowe jakoteż 1 zagraniczne, 
i a* przez całe lato po miernych cenach do 
naDycia ._______________________345 1 0 -1 2

144 Z a k ła d  $ - 0

Ił I  R t U I  W O D A
c

połączony z gimnastyką, js t t  w K i 
s ie l c e  (w e  Lwowie obok rogatki ż ó ł 

k iewskiej) zimą i latem otwarty. 
Franciszek Mrdvey 

dyrektor zakładu, ’

'r  '

J. Tegisclier et Yeiter
z T y r o l u ,  p o l e c a j ą  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  s w ó j  w i e l k i

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
różnego rodzaju

KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH

A A P I ! L V » Ś S * W  » Ł « n i A N Y C H
podłag aajaovszego fasoaa,

pojedyriczo i po najumiarko\eańszychhurtem
Skład we L w ow ie w  Rynku pod 1 159

cenach
w  kamienicy P. A. Lundy

u  « s s  w  i « * . « . r % i » 3 5 * f c m . Ł , r % , ' K :
co tygodnia świeże dostaje

F. W. KRÓLIKOWSKI-
przy ulicy Szerokiej, pod 1. 8041.,.  453 4 — 10

Przesyłki wszelkiego rodzaju
towarów, mebli i sprzeiów

p o d r ó ż n y c h  lub d omo wy ch
we wszystkich kierunkach tak w kraju jak i za granicą, ułatwia 

szybko i po cenach miernych
420 6 - 0  Bióro spedycyjne

Augusta Schellenberga
we Lwowie przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod k 321.

Z A K Ł A l l  Z D R O J O W Y
W  B A R D Y M W I E ,

w WĘLFZECII,

otwartym będzie  tlnia fi. caserwea.
Alkaliczni - żela/istu Szczawa bardyjowska "bawienne wywkers skutki w n ledok re  

w n oścl wszelkiego rodzaju, osobliwie zaś w  b łęd n icy . W rozlicznych a lidach częśc i 
p lciuv i Di :v iisscich, pochodzących z osłabienia, mianowicie w b ia ły ch  uplfawach, 
krw atokach  m aciczn ych  itp., zasługuje ta Szczawa na pierwszeństwo prz sd Wszystkiemi 
nnemi kami. W ch oroba ch  żołądka i Jelit jakaemi są: osłabienie tr“,wierna, nieżyty 

długotrwałe, zg ^a itp., jest ona prze ryborn-m lekarstu em. Niemniej zbawiennej jest 
picie i kąpanie się w wodzie Barayiowskiej w ch o ro b o w e ) tk liw o ś c i n erv-4w  w zo łzach  
połączonych z niedokrewnością, w ch oroba ch  pęcherza  m o c z o w e g o  I nerek  i w dłu
gotrwałym gośćcu

Bardzo k m-ystne położenie tego zdrojowisk i na południo wym stoku Ksrpat, zaslo- 
nionego górami od -imnegn wiatru, w rozkośznej. ,vs janialym laiśłiji jodłowym  otoczonej 
Minie, czyste, łagodne bnlsątmcziie powietrze i wj borna górski żętyca, sprowadzały także 
sluszuie każdego lata do BardyjOna znaczną liczbę chorych n» piersi.

Zdrojowisko Bardyjowskie ma około 41)0 dobr/.e nrząJsonyct poko jów  m le 
szkolnych, do 100 łazienek, dwie restauracje i zaleca się przy wszelkich wygodach nad 
zwyczajną taniością. Tak za pokój wygodnie urządzony, płaci »ię nt dobe 4<* do 50 
centów, - -  za stół wspólny ( > pięmu potrawach) 80 contów, — za kąpiel ciepłą ^ 'p o rzą 
dnych łazienka h zakładowych 21 cen ów, — w dom,Th prywatnych 22 centów. ZukłJrt 
utrzymuje ,nuzy,.ę i ^ilka gazet i jzńinie się takie polskie. Poczta :UY.owa i cijohowa c 
Tarnowa i Przemyśla idzie doBirdjowa m  Duklę. Bardyjów ma takie Blóro tele^ćallezhe.

Zdrojowisko to odwidzają po największej częś.-i roJz ioy  polskie, które z nsjwię 
kszą uprzejmością od Węgrzynów przyjmonsne bjwnią.

Opiekę lekarską i czuwanie nad g isćmi zdrój >wymi ma i uż od lał kilku powierzone 
trosi liwy i swem Dowoianiem szćzetze przejety lekarz zdrojowy Doktor medycyny, chirur
gii i akuszer B. WOLAN. 4«u 2—'3

Ud Zarządu Zakładu zdrojowego w Baidyjowie.

Wydawcy i redaktorowie odpowiedzialhi J a n  D o b r z a ń s k i ,  W i t a l i s  W.  S mo c h o ws k i , Drukiem Kornela Filiera.


